
N*. 8. Kraków, Czwartek 10 Stycznia 1889. Rocznik YHI.
,N ow a Reforma' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t  n  w y n o s i :

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m ie js c u .......................................
Do W łoch, Franeyi, Anylii. Belgii,

Szwajcaryi, T u rey i.. inny '< krajów 32 ,  ,  1 16
Pejedynnzy "umer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 8  centów.

P t en n m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .
Maty z pieniędzmi i przekąsy p'em ę4,ne na prenumeratę i ogłoszenia (in»*»rat.y) uprasza się nad- 
■yłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowir .tsty reklamacyjne nitopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej. filcowanych nie przyjmuje się.
U tęhopism ów n a  is y ia n y c h  R e d a k c y a  n ie  Noraca.

A'tren łted ak cyi 1 A d m in istra c ji: O lica 6w. Jana Nr. 13.

rocznie: 
24 zł. w. a 
28 , .
20 . .

półrocznie: 
12 zł. w. a 
14 . .
10 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 ,  .
5 .

1 uesifcznte:
2 złr. — Gt.
3 . -  .
1 80

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y f m r f ą :

s a m l e j B c o w ą : Adi dnirtracya „ Nowej R e f o m y '  i w«-y<tkle m ę d y  poeetewe;
m iejscow ą : Administracji „Aew-jf R eform y". — Maga-yŁ nowoód F . A; Grlgara i Główna 
trafika w Rynku; -  0. k. krakowskie itonaeiyi ow .* biuro (Ig. Hen) plae Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sm iennicach, — Handel Kul lińskiego w H ali 8ukiep.- 
uie — Hande! J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. -  O g ł o s z e n i a  (inseiaty) pnyim uje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za katdy 
następny raz po 5 ce~t. N adesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w ie m r drukiem 
drobnym po 30 ct. za kaldy raz. O głoszenia d c  „R eform y" (prospekt-, o rrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10( Ggft mplarzy dis ai ie’(l)cwy,L, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nueiytość uprasza się n s p r z ó €  nadesłał 
przekazem pocztowym — O głoszenia i prenum eratę przyjmują: W e Lw ow ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwiika 11; — H Tarnow ie Agenoya dzien
ników Józefa Pisza; — W  R zeszow ie księgarnia J. A. Pellara; — W  P i . ' . ‘m y tlu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a rn o p ola  księgarnia L. Gileezko; — 1, Wi< idnin pp. Haa- 
senstein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankinreie nad Menem, P rlinie, Lipski Ba wie1 i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei N r. 2, R. Mosse (takie w Be-liuie Hamburgu. Mona Ui_o 
i Norymberdze.) W  P aryża  Księgarnia Luzembnrgska 3 rn dei Granda j .jgus me i Se 

cietó Mntuelle de Pnblicitó A. L o r e t t e ,  oireotw . Bnc Oauuamn 51.

Od Wydawnictwa.

Z Nowym Rokiem rozpoczęło pismo 
nasze ó s m y  rok istnienia — i wycho
dzi nadal pod dotychczasowemi warun
kami. Dla uregulowania nakładu upra
szamy o wczesne odnowienie prenume
raty, która wynosi:

W miej sen: rocznie 180 złr., pół
rocznie lO złr., kwartalnie 5 złr., mie
sięcznie 1 złr. 80 centów.

z odnoszeniem do domu: ro
cznie 38 złr. 40  ct., półrocznie 11 złr. 
30 ct., kwartalnie 5 złr. OO ct., mie
sięcznie 3  złr.

w państwie austryaekiem z 
przesyłką pocztową:' rocznie 34 
złr., półrocznie 13 złr., kwartalnie O złr., 
miesięcznie 3 złr.

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 88 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 3 złr. 50  
centów.

w innych krajach europej
skich: rocznie 33 złr., półrocznie lO 
złr., kwartalnie 8 złr., miesięcznie 3 
złr. _________

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. lii) ageucye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel K u
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . Na
gła w Rynko głównym.

PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9.

Z powodu licznych zażaleń na niere
gularną dostawę Dziennika —  mamy za
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj
muje także przedpłatę na „Nową Reformę" z o d s t a w ą  do d o mu , licząc prócz ce
ny zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi
nistracyi uiszczoną zostanie.

Projekt wykupna propinacyi.

Wczorajsza depesza ze Lwowa odsłoniła nam 
cośkolwiek tajemnicę zapatrywań rządowych na 
dotychczasowe projekta o wykupnie propinacyi. 
Dzień. Pol. umieścił nieco obszerniejszą — ale 
cośkolwiek odm ienną wiadomość o poglądach 
rządowych. Wielkie znaczenie sprawy, o którą 
tu chodzi, skłania nas do powtórzenia owej wia
domości z Dzień. Pol., która tak opiewa:

„Projekt Wydziału kraj. w sprawie wykupna 
prawa propinacyjnego w naszym kraju uległ ze 
strony rządu kilku zmianom. Przedewszystkiem 
okres dla amortyzacyi obligacyj został zniżony z 
36 na 25 tj. licząc od 1 stycznia 1890 do koń
ca grudnia 1914. Dalej właściciele prawa pro
pinacyi otrzymają wynagrodzenie nie w obliga- 
cyach, ale w gotówce i to 12 krotny czysty do
chód z propinacyi, który służył za podstawę do 
wymiaru podatku za r. 1887, oraz 44/10 krotay 
czysty dochód z propinacyi, jaki przyznano orze
czeniami komisyi propinacyjnej na podstawie n- 
stawy z 1875 r. Wynagrodzenia zatem stanowić 
będzie razem 164/i0 krotny dochód. W ynagro
dzenie to otrzymać mają uprawnieni dn. 1 sty
cznia 1890. Rząd przyjmuje w tem wynagrodze
niu 12 krotaą należytość za prawo propinacyjne, 
2 krotną za szynk realny, a 24/10 za udział w 
dotychczasowym fundnszu propinacyjnym.

„Prawo wyszynku i sprzedaży napojów propi- 
nacyjnych pozostaje do końca r. 1889 w posia- 
danin uprawnionych, — z dn. 1 stycznia 1890 
przechodzi na kraj, ale nie w zarządzie c. k. dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego, jak  to Wydział 
poprzednio projektował. Po upływie r. 1910 p ra
wo propinacyjue ustaje zupełnie i raz na za
wsze —  rozchodziłoby się więc jeszcze o wyna
lezienie funduszów potrzebnych do am ortyzacji 
tych obligacyj, których term ina wykupna przy
padną na ostatnie cztery lata tj. r. 1911 do r. 
1914 włącznie.

„Dochody z prawa propinacyjnego przyimuje 
rząd zgodnie z W ydziałem kLajowym rocznie na 
2 ,691 .000  złr.; dochody z opłat na 200 000 złr. 
i udział w milionie rządowym, (z którego przy
pada dla miast 230.000 złr.) na 870.000 źłr. 
Przyjąwszy za podstawę powyższy dochód, oka
zuje się z obliczenia, że co roku po pokryciu 
rat amortyzacyjnych pozostanie nadwyżka docho
dów 146.000 złr., która wpływać będzie do f un
duszu rezerwowego.

„Po r. 1910 poanstanie jeszcze 12,600.000 na 
zapłacenie reszty rat amortyzacyjnych, które wynio
są przeszło 14,000.000 — owoż na pokrycie tego 
niedoboru zezwala rząd na pobieranie od r. 1910 
do 1914 opłat szynkarskich lub jakichkolwiek 
innych opłat, lub dodatków do podatków prócz 
bezpośrednich.

„Rząd godzi się w końcu na projektowane 
przez Wydział krajowy opłaty szynkarskie, k tó 
re w płj wać mają do funduszu propinacyjnego i 
służyć wraz z innemi dochodami tegoż funduszu 
na amortyzacyę obligacyj, które zostaną wydań*1. 
Opłaty te po r. 1914 pozostać mają nadal, a Sejm 
postanowi, na jaki cel mają być użyte".

W końcu dodaje Dziennik Polski następującą 
u w ag ę : Wydział krajowy stanie prawdopodo
bnie na tem stanow isku, iż domagać się będzie 
wyższego w) nagrodzenia dla uprawnionych za 
szynk realny, aniżeli 2-krotnego tak, aby całe

wynagrodzenie wynosiło w gotówce 171/,-krotny 
czysty dochód, lub też w obligach 20-krotny. 
Zaznaczamy wreszcie, że o ile nam wiadomo, 
potrzebne jest do przeprowadzenia całej operacyi 
finansowej wykupna prawa propinacyi zaciągnię
cie pożyczki w sumie około 54 milionów złr. 
Dwie wiedeńskie instytucye finansowe oświad
czyły ,uż swoją gotowość do zakupienia obliga
cyj jakie kraj ma wydać.

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych.

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych od
była w sobotę 5 b. m. dwa posiedzenia, któ
rych przebieg jest następujący:

Przewodniczył po części marszałek krajo
wy hr. Tarnowski, po części zaś hr. Włodzi
mierz Dziednszyeki.

Obecni byli członkowie komisyi: P p . Bara
nowski Bolesław, prof. F ranke, dr. Faustyn Ja
kubowski, radca Laskowski, prezydent M ochna
cki, N aw/atil, dr Wereszczydski, W ierzbicki, 
prof. Zacharjewicz i dr. Zgórski.

Usprawiedliwili nieobecność sw o ją : ks. Jerzy  
Czartoryski, Federowicz Władysław, hr. Lancko- 
roński, Schellenberg i dr. Weigel.

Inspektor przemysłowy p. Nawrati) przedłożył 
obszerny referat w sprawie wydawania świadectw 
uzdolnienia w myśl przepisów ustawy przemy
słowej przez galic. fachowe szkoły przemysłowe, 
tudzież warstaty wzorowe.

Na tle tego referatu wywiązała się zasadnicza 
rozprawa nad pytaniem, czy me należałoby sta
rać się o to. ażeby niektóre szkoły publiczne, w 
których nauka robót kobiecych jest szczególniej 
rozwiniętą, miały prawo do wydawania ukończo
nym uczennicom świadectw nzdolnienia przemy
słowego.

Wynikiem rozprawy jest uchwała negatywna, 
a to z tegi względu, ażeby owe patentowane u- 
czennice szkół niektórych n ie  czyniły szkodliwej 
konkurencji całej masie kobiet, zajmujących się 
robotami recznemi *, które Qie miały sposobno
ści do uzyskania kn terno urzędowego świadectwa 
uzdolnienia.

Natomiast uznano za niezbędnie potrzebne, iżby 
pewnej ilości szkół wydziałowych żeńskich przy
znane zostało prawo do wydawania patentów na 
n a u c z y c i e l k i  r o b ó t  k o b i e c y c h ,  jak nie
mniej także, ażebj tworzone były posady nau
czycielek robót przy szkołach dla dziewcząt — 
co najmniej przy wszystkich szkołach, począwszy 
od 4-klasowych.

Co się zaś tyczy innych szkół przemysłowych 
i warstatów naukowych, postaaowioao przede- 
wszystkiem przeprowadzić ogólną rewizyę ich do
tychczasowej organizacyi tudzież planów nauki, 
ażeby stwierdzić, które z nich odpowiadają wa
runkom , wymaganym przez c. k. rząd od szkół 
fachowych, zanim zostanie im przyznane prawo 
wydawania świadectw uzdolnienia przemysłowego 
a ewentualnie, ażeby wskazać potrzebę reformy, 
gdzie reforma zakładu jest potrzebną.

W tym celu ma być do wszystkich tych za
kładów rozesłany odpowiedni kwestyonarynsz. — 
Do przeprowadzenia całej sprawy wyznaczono 
komisyę, złożoną z pp. Nawratila, prof. Franke- 
go i Wierzbickiego.

N astępnie uchwalono wystosować do c. k. mi
nisterstw a oświaty za pośrednictwem  p. namie
stnika dwa m em oryały: jeden  z wyłuszczeniem 
potrzeb szkół przemysłowych uzupełniających (dla 
terminatorów), drugi zaś w sprawie potrzeb in 
nych szkół przemysłowych, które winne znaleść 
słuszne uwzględnienie w rozdziale zasiłków ze 
skarbu państwa na cele szkolnictwa przemysło
wego w r. 1889.

Prof. Zacharjewicz referował o organizacyi kra
jowej szkoły garncarskiej w Porem bie w powie
cie chrzanowskim której celem jest zaszczepie
nie w naszym kraju wyrobu naczynia tak zw. 
kamionkowego, tudzież ru r kominowych, kloako
wych, wodociągowych i t. p., a wreszcie cegieł 
ogniotrwałych i dacnówek. Ażeby zaś zaznaczyć 
praktyczny kierunek nauki w szkole porembskiej, 
uchwaliła komisya uchylić nazwę szkoły a na
zwać zakład „warstatem naukowym". Zakład ma 
być otwartym w lutym b r. Uchwalono dla n ie
go statut organizacyjny, plan nauk i normę dy
scyplinarną. Kierownikiem zakładn zamianowany 
już został dawniej prof. Fryderyk Lachnei, zas 
przewodnikiem warstatowym p. Tadeusz Sławiń 
ski Do nommacyi na kuratora miejscowego za
kładu uchwaliła komisya przedstawić W ydziało
wi krajowemu p. M ichała Bobra w Porembie.

P. Wierzbicki przedłożył następnie plan reor- 
ganizacyi warstatu nankowego tkackiego w Kro
śnie w szkołę fachową tkacką, połączoną z p ra
cownią dla wyrobu warstatów poprawnej kom 
strukcyi, tndzież zakładem dla wybijania karto
nów do wzorów swojskich na tkaniny do maszy
nek żakardowskich. Do nom inacji na kierownika 
tej szkoły rozszerzonej uchwalono przedstawić 
Wydziałowi krajowemu p. H eurysa Gruszeckiego, 
technika wykształconego specjaln ie w tkactwie 
kosztem funduszu krajowego. Dotychczasowy in 
struktor fachowy, zatrudniony w warstacie nau
kowym krośnieńskim, p. Lagosz, ma pozostać w 
zakładzie jako przodownik warstatowy.

Komisya wyraziła także nsilne życzenie, iżby 
w kuratoryi szkoły tak zreformowanej raczyli 
wziąć udział pp. Stanisław Starow iejski, A ugust 
Gorayski i dr. August Lewakowski.

Uchwalono też przepisy organizacytne dla szko
ły tkackiej w Krośnie, a zarazem postanowiono 
wdrożyć rokowania z c. k. rządem względem sub
w encjonowania tego zakłade ze skarbu państwa. 
Sekcyi administracyjnej polecono, iżny wcześnie 
obejrzała się za odpowiednim kandydatem na 
nauczyciela rysunków fachowych w Bzkoie tka
ckiej w Krośnie, który tam już w drugim  roku 
istnienia zakładu będzie potrzebnym.

Dla wykształcenia się na kierownika warstatu 
naukowego tkackiego w Rabce ma być wysłanym 
do Krosna p. Michał Słowik.

Pp. Wierzbicki i dr. Jakubowski przedłożyli 
wzory rysunkowe, które miałyby być wydane ko
sztem funduszu krajowego w celu rozpowszechnie
nia w kraju nauki rysunków —  mianowicie: wzo
ry i metodykę do elem entarnej nauki rysunków 
w szkołach układu prof. Jana  Rottera z Krako
wa, tudzież wzory starodawnych zabytków arty
stycznego przemysłu w Polsce, zebrane przez a r
chitekta krakowskiego Sławomira Odrzywolskiego 
Prace te wraz z wyłuszczonemi w toku dyskusyi 
przez prof. Zacharyewicza wnioskami programo- 
wemi w przedmiocie nauki rysunków przekazano 
komisyi specjalnej, złożonej z pp. Wierzbickiego, 
jako przewodniczącego, tudzież z prof. Frankego

i prof. Zacharyewicza. W edług wskazówek te 
komisyi sekcja  adm inistracyjna zajmie się be 
dalszego odnoszenia się do komisyi wydaniem 
wzorów.

Stypendya otrzymali:
a) Tadeusz Koścink, desygnowany p sul c. k. 

rząd na  nauczyciela przedmiotów teoretycznych 
w zawodowej szkole ślusarskiej w Św iątnikach, 
dodatkowo do rządowego stypendyum  iu  podróż 
półroczną w celu uzupełnienia tael owego w y
kształcenia otrzymuje zfundubzu kra'owego 120 złr.

b) pp. Ja n  Obrębalski z Dylągowej i W in cen 
ty Bieroński z Poronina, tudzież dwaj nauczy - 
ciele z powiatu nadworniańskiego otrzymali przy • 
rzeczenie, iż udzielone im beaą zasiłki po 60 z łr . 
w celu odbycia kursu metody nauki zręczność i 
ręcznej („slójd"), j sieli takowy w czasie w akacji 
będzie urządzony w Sokalu;

c) W iktoryn Romański z Nowego Sącza, F ra n 
ciszek Nęaza z Woli Stróżeckiej, po w. Brzesko, 
W awrzyniec Nuckowski z Lipnik pow. Mościska 
i Bartłomiej Cholewa z Rylowej, pow. B-zozów 
otrzymali przyrzeczenie zasiłku po 6 złr. m iesię
cznie z funduszu krajowego, jeżeli właściwe re 
prezentacje powiatowe dopełnią go do 12 złr. 
miesięcznie ni naukę w Zakopanem.

Podobne przyrzeczenie otrzymał także p. A n
toni Mróz ze Szczepanowa, pow. Brzesko, dla 
swojego 13-letniego s y n a ;

d) Andrzej Kowalczyk z Cichego, Jan  Kopień- 
ski z Szaflar i Franci sze] Sopiarz z Krauszowej 
w okdrfcy Zakopanego otrzyma* przyrzeczenie 
zasiłku z funduszu krajowego po 3 zł' m iesię
cznie na naukę w c £ szkoło dlr, przem ysłu 
drzewnego w Zakopanem, jeżeli zasiłek ten z in
nych źródeł uzupełniony zostanie ao 6 złr. mie
sięcznie;

e) ponieważ dla ciasnoty lokalu nowe otworzo
nej c. k. szkoły zawodowej ślusarskiej w Świą
tnikach w tym roku nie mogli być przejęci na 
naukę stypendyści funduszu krajowego Alfred 
Wilkicki i Józef Tinz, dlatego zarezerwowano 
przeznaczony dla nich zasiłek na rok szkolny 
1889/90 i ma im też być zastrznłoae miejsce 
w szkole.

f ) Marcinowi Brzękowi, instruktorow i fachowe
mu w szkole tkackiej w Błoi-Cjej* ■)> .znaczono 
w zasadzie pewien zasiłek na podrób w celu u- 
zupełnienia wykształcenia zawodowego, lecz nie 
w tym roku, a według pianu, który wskaże pan 
Henryk Gruszecki.

g) Panna H elem  Ziętkiewiczówna, nauczyciel
ka ze Lwowa, wysiani n- centralny kurs nauici 
haftów i koronkarstwa do Wieunia, dodatkowo 
do rządowego stypendyum  otrzymać ma z fundu
szów krajowych 70 złr.

h) Dwie uczennice ck. szkoły dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie, F e lic ja  Żachowska i 
Antonina Porawska, mają otrzymać jednorazowe 
zasiłk i: pierwsza 60 a druga 40 złr.

Inne  podania o stypeudya załatwiono odmo
wnie albo też przekazano sekcyi administracyjnej 
do zbadania i załatwienia.

Dr. Zgórski referował podania o pożyczki i z a 
siłki imieniem sekcyi adm inistracyjnej, które zgo
dnie z wnioskami sekcyi nchw.lonc

a) dla zakładu litogi afleznego p Przysilaka we 
Lwowib, który odznacza się doskonałością robót, 
przeznaczono pożyczkę aa trzy procent do wyso
kości 3000 złr za należytem ubezpieczeniem ;

b) postanowiono wstawić się dc Wydziału kra-

Zapiski literackie i naukowe.
(P a  w iń  s k i  Adolf: Rządy sejmikowe w Polsce na 
tle stosunków województw kujawskich. Warszawa 
1888. —  Ks. Waleryan K a l i n k a :  Sejm cztero
letni. T. III. Lwów 1888. — K r a u s h a r  Ale
ksander : Czary aa dworze Batorego. Kartka z dzie 
jów mistycyzmu w XVI w., jako przyczynek do

charakterystyki króla Stefana. Kraków 1889).

Ponad wszystkierai publikacy&m n&ukowemi, 
które wzbogaciły w roku ubiegłym literaturę na
szą góruje bezwątpienia pomnikowe dzieło prof. 
P a w i ń s k i e g o ,  traktujące o historyi sejmików 
ziemi kujawskiej. Odznacza się ono nie tyle może 
wyczerpującem opracowaniem przedmiotu, co w 
tych w a-rnkach było rziczą niepodobną, ile świe
żością i oryginalnością treści.

Historyografia nasza, zajmująca się do niedawna 
jeszcze szczególnie politycznemi dziejami narodu, 
wstąpiła od lat kilkunastu na właściwsze dla ba
dań swoich pole. Przyczyny npadku Rzeczypo
spolitej polskiej, niezmiernie skomplikowane i nie 
daiące się wyjaśnić jedynie na podstawie histo
ryi pragmatycznej, naprowadziły na myśl, że po 
wodów złego wypada szukać nietylko w zewnę
trznych stosunkach państwa polskiego, lecz także 
w wadliwej organizacyi machiny rządowej, w bra
ku oświaty i w wybujałej, ze-szkodą in n y  h warstw 
spółecznych, oligarchii „królewiąt polskich". Ba
dania te podejmowano w rozmaitych kierunkach 
i z rozmaitem powodzeniem, po większej części 
atoli gizęźnięto w pierwotnych dziejach Polski, 
które dla niedostatku źródeł otwierały wprawdzie 
rozległe pole do domysłów i kombinacyj, ale re
zultatów pozytywnych dostarczyć nie mogły.

Prof. P a  w i ń s k  i od razu na inną wszedł d ro 
gę. Zostawiając badanie zamierzchłej przeszłości 
tym, co z szczególniejszem zamiłowaniem pracu
ją nad budową mniej lub więcej prawdopodobaych 
liypotez, zwrócił się sam ku epoce najciekawszej 
a jednak mało znanej, do okreBu, który w lite

raturze „złotym wiekiem" nazwano, a który w 
historyi dotychczas jeszcze nie jest należycie wy
jaśniony. Praca prof. P a w i ń s k i e g o ,  poważna 
i źródłowa, ^nosi na sobie charakter podwójny; 
z jednej strony podaje uczonym materyał rękopi
śmienny w krytycznem  opracowaain, z drugiej, 
na podstawie tego m ateryałn, niezmiernie cenne
go, odtwarza obraz wewnętrznych stosunków, po
uczający dla fachowych a ciekawy i przystępny 
dla wszystkich, co umysłem i wykształceniem 
sięgają poza ciasne ramy powieści i literatury 
beletrystycznej w ogóle.

W ierny temu swemu założeniu, przystąpił prof 
F a w - i ń s k i  w ostatnim czasie do opracowania 
parlamentarnego życia szlachty polskiej i trzeba 
przyznać, że purnszył kwestyę niezm iernie cie
kawą, ważną a mało znaną. Naczytaliśmy się i 
nasłuchali wprawdzie dosyć o anarchicznych sto
sunkach sejmów polskich, potępialiśmy niejedno
krotnie i potępiamy owo sejmikowanie szlache
ckie, tak mało podobne do dzisiejszego życia par
lamentarnego, spokojnem i utarłem  płynącego ko
rytem, ale nie byliśmy w stanie czy nie umieliś
my w niknąć głębiej w istotę tego życia sejm o
wego, które wrąc i kipiąc nadmiarem animuszu 
lub sobkowstwa rzucało w serca narodu na prze
miany zgubne nasiona anarchii i złote ziarna mi
łości ojczyzny. Pracowano wprawdzie nad tym 
przedmiotem cokolwiek i dawniej. Bentkowski 
obok niego J . K. Plebański, nie licząc dyletan
tów i kompilatorów minorum genłium, starali się 
rozjaśnić historyę sejmów, ale faktem jest. że 
konkurs, ogłoszony niedawno przez Tow. hist 
liter, w Paryżu na ten temat, żadnego nie odniósł 
skutku. I podczas gdy każdy oświecony naród 
niemal posiada umiejętnie opracowaną historyę 
swego parlam entaryzm u, gdy uczony Niemiec 
G n e i s t poświęcił badaniu ustaw angielskich 
w tym kierunku obszerne dzido, my nie mamy 
ani jednej książki, któraby nam powiedziała, jak 
u nas sejmowano i jak w łonie tego okrzyczane
go sejmu owo ziarno anarchii krzewiło się i roz
rastało.

Prof. P a w i ń s k i  nie zajął się wprawdzie hi- 
stoiyą sejmów walnych, lecz podjął pracę nie 
m n H  ciekawą, nie mniej ważną a przytem tru 
dniejszą, pracę nad historyą sejmików wojewódz
kich. Mając pod ręką cały zbiór laudów czyli 
uchwał województw kujawskich, wydał on je w 
czterech tomach, jako materyał historyczny i po
przedził to wydawnictwo tomem wstępnym, w któ
rym na podsta /ie aktów urzędowych przedstawił 
rozwój i historyę insty tucji sejmikowej.

Potęga sejmików i wpływ ich aa organizm 
Rzeczypospolitej, przedstawia nam się teraz do
piero jasno i wyraźnie. Z nieznanych początków, 
które do połowy wieku XV odnieść wypada, roz
wijają się sejmiki za czasów ostatnich Jagiello
nów powoli i prawidłowo, lecz w chwili pierw 
szego bezkrólewia i pierwszej wolnej elekcyi po 
śmierci Zygm unta Augusta, u/urpują sobie wła 
dzę nieznaną dotychczas a dla bytu państwa wiel
ce niebezpieczną. Głównym celem sejmików jest 
decentralizacja władzy naczelnej, skupionej w sej
mie walnym i stworzenie z województwa jedno
stki administracyjnej i politycznej tak, aby Rzecz
pospolita stała się państwem federacyjnem, spo- 
jonem  słabo powagą majestatu królewskiego. Zro
biono w tym kierunku w istocie bardzo wiele, 
ograniczono władzę podskarbich, stworzono oso 
bny skarb wojewódzki i osobne wojewódzkie po
datki, oddzielono żołnierza powiatowego, dla któ
rego sejmiki rotmistrzów mianowały, słowem 
Rzeczpospolita szlachecka płynęła pełnemi żagla
mi do niebezpiecznego portu federacyi wojewódz
kiej. Ruch ten odśrodkowy a w gruncie bardzo 
niebezpieczny, powstrzymały najpierw uchwały, 
przyjęte przez sejm niemy w r  1717, ustana
wiające wojsko stałe i znoszące skarbową admi
nistrację  wojewódzką a rozbiły następnie do szczę
tu usiłowania reformatorskie, rozpoczęte ua sejmie 
r. 1764 i ukończone konstytucją trzeciego! maj a.

Na tem tle ponurem , pełnero grozy i jakiejś 
fatalaości dziejowej, błąkają się tu i owdzie jak 
gwiazdy na pochmuraem niebie, błyski szlache
tnego patrjo tyzm u i obywatelskiej działalności,

dające świadectwo o żywotnej sile narodu. Co zaś 
najdziwniejsza, to że pomimo wybujałego pro- 
wincyonalizmu, pomimo wybitnych dążności od
środkowych, nie zdołała szlachta stworzyć auto
nomii wojewódzkiej, któraby pod względem ad
ministracyjnym wynagrodziła te klęski, jakie Rzecz
pospolita poniosła przez rozbicie skarbowego i 
wojskowego zarządu. Żywioł szlachecki, zamknięty 
w ciasnych ramach powiatowego egoizmu, nie 
wzniósł się na stanowisko takie, jakie zajmowała 
szlachta i arystokracja angielska. Potrzeba było 
do tego inieyatywy z góry, potrzeba było klęsK 
kilkuwiekowych i poświęceni* patryotów, którzy 
na Sejmie czteroletnim położyli wreszcie fnnda- 
menta odrodzenia narodowego.

Jedyną pociechą, jakiej doznaje czytelnik, stu- 
dyujący dzieło prof. P a w i ń s k i e g o ,  jest to, że 
obraz, podany przez autora, nie obejmuje wszyst
kich ziem polskich i że może po za granicami 
województw kujawskich działo się inaczej. A że 
tak było w istr cie, na to mamj dowody w pię
knej rozprawie ś. p. K. J a i o c h o w s k i e g o :  
„0  lauaach województw wielkopolskich za pano
wania Augusta II. “ Naród, który m arnował nie
potrzebnie siły swoje w walce i rządem central
nym, który wśród tej * alki zapominał cztaami 
o najważniejszych obowiązkach swoich względem 
Ojczyzny, chociaż w potrzebie krwi swojej dla 
niej me skąpił, naród ten miał mimo to niepo- 
żyte zasooy sił ■ energii, kiedy zdołał pomimo 
przeszkód zewnętrznych wejść na drogę zbawien
nej reformy.

Historyę tegu j>rzeobrażenia się Polski przed
staw ił nam w znakomitem z wielu względów 
dziele swojem X W. K a l i n k a ,  zostawiając 
pracę niestety nieukończoną. To co zostało w rę
kopisie po zmarłym niedawi o dziejopisarzu, wy
szło obecnie we Lwowie jako trzeci tom „Sejmu 
czteroletniego". Dla publiczności naszej nie są to 
rzeczy nowe. Czytaliśmy je  drukowane w mie 
sięcznikach i dziennikach jako rozprawy osobne; 
razem zebrane tworzą one niewielki zeBzyt zale
dwie o 115 stronicach druku.

A ator objął tu okres od przybycia Bułhakowa 
do Warszawy aż do ogłoszenia konstytucji 3-go 
maja, od chwili więc, kiedy polityka rosyjska 
w Polsce stanowcze^ uległa zmianie.

Rosya, zawikłana w wojnę turecką, zagrożona 
koalicyą angielsko pruską, do której miały przy
stąpić P olska, Szw ecja i H o llsad y a , m usiała 
w Warszawie zająć stanowisko .zgodne i w yczt- 
knjąee. Nadawał się do tej roli wybornie B uł
hakow, spokojny i ugrzeczniony, otwierający a- 
lony swoje dla aaw aych adnorentow  rosjjsidch 
i nowych wielbicieli rosyjekisge kolosc, a przy 
tem WBzystkiem ukrywający pod powłoką kon
wencjonalnej grzeczności przebiegłość i chciwość 
mosaiewską, która czekała tylko ukończenia woj
ny tureckiej, ażeoy w prawdziwej swojej wystą
pić postaci.

Polityka ta nie jest właściwie pomysłem B uł
hakowa; przy niewątpliwej zręczności, z jaką 
w Warszawie występuje, jest ten następca Repni- 
na i Stakelberga tylko powolnym a 'e  nie bez
dusznym wykonawcą planów Katarzyny I i  Ona 
przepisuje run z całą dokładnością co, jak i ki 3- 
dy zrobić wypada a instrukcje  te, znane już da
wniej z dzieł Sołowiewa i Kostomarowa świadczą 
uader korzystnie o bystrości i znaiomości rzeczy 
imperatorowe.

Wobec t ^ k m b ie g łe j ,  na w sz y B t^ ^ K y g o to 
wanej i w ^ k o r a n iu  planów sw o ic^ łP źw zg lę 
dnej Semir&midj północnej, jakże blado i nieu
dolnie przedstawia aię chwiejna i chciwością tyl
ko kierująca się polityka pruska, jak nędznie wy
gląda ten błędny rycerz legitymizmu Gustaw III, 
który puszcza na licytację oręż szwedzki i poli
tykę szwedzką i za 4 miliony talarów sprzeaaje 
nareszcie Katarzynie neutralność szwedzką. Go
dnym jego współzawodnikiem w tym kierunku 
jest, Bławiony przez Niemców, m inister dm ski 
Berustorflf, zamykający porty duńskie Anglikom 
i podsuwający mocarstwom w stydrw ic nowy pro
jekt podziału Polski. (Dok. uaB t.) 

August Sokołowski.
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jowego o zrealizowanie ( k r n i .  j_ ł  uJzisłonego 
przyrzeczenia kredytu dla spółki ślusarskiej w 
Świątnikach a to ze względu na rozwój szkoły 
tamtejszej;

c) dla zakładu kroju sukien damskich metodą 
paryską, istniejącego we Lwowie ulica Akademi
cka 12 pod firmą Madame Marie, przyznano je 
dnorazowy zas łek w awocie ] 20 złr.

Inne  podania o pożyczki ' zasiłki załatwiono 
odmownie, albo też przekazano je sekcyi admi 
nistracyjnej do załatwienia.

Im ieniem  subkomisyi dia spraw przemysłu 
rękodzielniczego przedłożył prof. F ranke spra
wozdanie o memoryale prof. Hauffego który j a 
ko delegat c. k. m inisterstw a oświaty zwidził 
Sułkowice w powiecie myślenickim  i w pełnem  
ninan  u ważności Tamtejszego pizem ysłu kowal
skiego, który zatrudnia dziś jeszcze do tysiąca 
kowali i wyroby swoje do Niemiec i do Anglii 
wysyła, zestawił szereg wniosków zmierzających 
do rozwinięcia kowalstwa sułkowickiego na stopę 
iabryczna. Idąc za wątkiem wniosków prof. Hau
ffego zaproponowała komisya dla spraw rękodziel
niczych, ażeby przyrzec z funduszu krajowego 
pomoc do 5000 złr na założenie w Sułkowicach 
fabryki do obrabiania grubych sztuk żelaza, j e 
żeli rząd dostarczy potrzebnych maszyn i utrzy 
mywać tam zechce technika w charakterze in
struktora, a gm ina dostarczy gruntu , siły wodnej 
do mótora. tudzież postawi budynek na fabrykę.

N a podstawie referatu prof. Zacharjewicza u- 
Ahwalono sprawozdanie fachowe o wniosku posła 
Zuka Skarszewskiego w sprawie dachówek z palo
nej gliny. Komisya uznaje krycie dachów dachów 
ką g lin ianą za kurzyatniejsze i bez porównania 
trwalsze a wreszcie bardziej „ogniochronne" niż, 
słotnę gonty i blachę. Oświadcza się przeto ko
misy: gorąco za upowszechnieniem  w kraju wy
robu dachówek z palonej gliny a t o : t. zw. fel- 
cówek metodą fabryczną a „karpiówek" i „żłób
ków" metodą przemysłu domowego.

N a podstawie referatu prof. Frankego uchw a
lono sprawozdanie fachowe o projekcie urządze
nia mechanicznej stacyi doświadczalnej przy c. k 
szkole politechnicznej we Lwowie na razie do 
bad.iń krajowych materyałów drewnianych, ka
mieni budowlanych, cegieł i zapiaw m urarskich 
w mysi żądania c. k. m inisterstw a, które w za
sadzie zgodziło się aa urządzenie tego zakłada, 
koDiisyo oświadcza się za przyznaniem  na ten 
cel odpowiedniego zasiłku z fnndusm  kraio 
w egj.

Obie powyższe Bpi a wy tj. k*estya dachówek 
z palonej gliuy i mechanicznej stacyi doświad
czalnej mają być przedłożone Sejmowi przez 
W ydział krajowy jeszcze w ciągu trw ania tego
rocznej sesy i.

W konch uchwalono wdrożyć badania i ukła
dy względem założenia szkoły garncarskiej na 
przedmieściu Ozortkowa „W ygnance" rudzież 
szkół Mtackich w Borszczowie i Grzymałowie.

Dodać należy uwagę, że wnioski jakie nadcho
dzą obecnie do W ydziału krajowego a względnie 
do kom isji krajowej dla spraw przemysłowych 
względem zakładania t. zw. uzupełniających szkół 
przemysłowych (wieczornych dla term inatorów ) 
nie są już przedmiotem obrad plenum  Komisyi, 
gdyż załatwiane bywsją przez jej organ wyko
nawczy czyli t. zw. sekcyę adm inistracyjną.

Sobotnie obrady komieyi ukończone zostały o- 
koło godz. 8 wieczorem

Sprawa polska w prasie rosyjskiej.
M ocarstwa europemkie uzn-ły indywiduelnosć 

polityczną Królestwa P o lsk iego , określającą do 
pewnego stopnia prawDo-pohtyczne stanowisko 
tęgo kraju w obrębie ziem caratu. R osya, jak 
wiadomo, z Diegiem czasu pogwałciła te prawa i 
systematycznie dąży du usunięcia wszelkiej odrę
bności Królestwa Polsk iego , nie mówiąc już o 
Litwie i K usi, które oddawna uw„za za in 
tegralną część caratu. Nie poprzestając na tern 
faktycznie istni tącem bezpraw ia, rząd rosyiski 
od czasu do czaan jątrzy uczucia Polaków, pod
nosząc w prasie obraz politycznej śmierci Polski. 
G haiakterystyczną jest pod tym  względem urzę
dowa re lac ja  p. S ł u c z e w s k i e g o  z podroży 
w. ks. W łodzimierza do W arszawy, którą ogłasza w 
Moak. R iidm. w eałym szeregu artjua łów .

Usiłując pochwycić poliryczny nastrój Króle
stw a Polskiego, p Lłuczew ski, niby inkwizytor, 
zagłębia się W umysły i sumienia Polakó \ i de- 
nuccyuje najdrobniejszy objaw samodzielnej my
śli politycznej, najlżejsze poruszenie tego żyjące
go przecież narodu, upatrując wszędzie sprzysię- 
żeme i spisek. Naszkicowawszy w ten sposób 
fizyognomię polityczną Królestwa, spaczoną na 
inralnie według własnego widzi ml s i ę , autor 
roztrząsa następnie ze stanowiska rządu rosyjskie 
go stosunek Kongresówki do Rosyi. I  wiecie do 
jakiego przychodzi wniosku? Oto do tego, że sta
nowisko Królestwa Polskiego wobec Rosyi jest 
analogiczne ze stanowiskiem b carstwa kazań 
bkiego. Piękne porównanie! piękna in te rp re tac ja  
traktatów międzynarodowych! Z jednej strony 
barbarzyńskie carstwo kazańsk.e, podbite przez 
w. książąt moskiewskich w chwili właśnie, kiedy 
formowało się carstwo rosyjskie, — z drugiej 
strony Królestwo P o lsk ie , część wielkiego nie
gdyś państwa przyłączone do Rosyi na mocy 
traktatów międzynarodowych, a dziś posiadające 
odrębnoś< naród wą i cywilizacyjną i samowie- 
dzę tej odrębności.

Z ostatniego artykułu p. Słuczewskiego wyj- 
muiemy u s tę p , w którym rozwija i inutywu>e 
swą m y ś l:

„Cóż w istocie mysią Polacy? Wszelka Idea 
fed e racM a  w moni rchii absolutnej, jaką je s t Bi>- 
sya j T p d e g o  kto pojmuje ludu wielko-
r o s y ^ P ^  i histoiyę, bnz w w ^ P i na czasowe 
panowanie książąt kurl indzkićh i gospodarowanie 
naohodźców Polaków otuż ,ra idea federacyjna, 
powtarzamy, dla każdego wydać Bię musi samen 
wolną abnegacyą ze e-ron, Ronyi. zgubą i ruiną 
państwa. W łaśnie dlatego i tylko lla teg j m *  
m o ż e m y  t r a k t o w a ć  z P o l a k a m i ,  j a k  
r ó w n y  z r ó w n y m .  Je s t to tak prostem, jak 
sama prostota. N aaer prostem jest i to, że sym- 
patye Polaków skłania,^ się nie do Prus, lecz 
do lederacyinei par ezcdlenct Austryi, z ukrytą 
nadzieją, że monarchia ta przerodzi się z dwu- 
jedynej na trójjedyną, polsko-węgiersko-niemie- 
cką. To sznkame Polaków, aby gdzieś się zacze-
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pić, na czemś się oprzeć, jest zupełnie zrozumia
łem, ponieważ stać nie mogą na własnych no
gach. Ten rys sieroctwa narodu polskiego jeszcze 
w X V III wieku stanowi, według słusznego spo
strzeżenia Hilferdiga, charakterystyczną jego ce 
chę. Cesarz A leksander I, pomimo silnego oporu 
ze strony mocarstw europejskich , a pomiędzy 
innem i i Anglii, która dowodziła konieczności 
zamienienia „Polski w proste gubernie rosyjskie 
przywrócił Królestwo Polskie, a nawet chciał 
przeciwnikom tego przywrócenia wypowiedzieć 
wojnę, m anifest do narodu polskiego był już 
napisany w tym duchu i tylko niespodziany po
wrót Napoleona z Elby przeszkodził jego ogło
szeniu. N astępnie zdarzyły się dwa powstania 
tern uwolnieni zostaliśmy od wszelkich zobowią
zań względem Polaków. Na fantastycznem tle 
K rólestw a, zmartwychwstałego tylko z imienia 
dzięki Aleksandrowi I, zdarzyło się coś wielce 
oryginalnego: oto pojawiły się wybitne talenta 
literackie, głównie M ickiewicz; zaczęto tedy mó 
wić o Polsce, jak o czemś rzeczywiście istnieją- 
cem, gdy tymczasem istniała tylko literatura pol
ski Do tej laktycznie istniejącej literatury  przy 
czepiono również i Polskę i w ten  sposób, dzię 
ki emigracyi oraz Herzenowi z bracią, weszła 
ona w krew i ciało myśl: europejskiej. „Można- 
by powiedzieć — słusznie robi uwagę Spaso- 
wicz — że łódź idzie naprzód siłą rozpędu, na
danego jej przez w ieszczów : Mickiewicza, Sło 
wackiego i Krasińskiego". W ybornie jak w zwier 
ciadle, odbija się ten grobowy pochód Królestwa 
Polskiego w Towiańskim, jednym  z mistrzów 
pogrobuwego zm artwychwstania polskiego."

Ustęp ten. będący negacyą wszelkiej idei poi 
skioj, wiernie oddaje zapatrywanie rządu rosyj
skiego na Królestwo Polskie, jakkolwiek autor 
usiłował ukryć istotne oblicze caryzmu pod osło
ną m isternie powiązanych kłamstw historycznych.

Wybory do Rady miejskiej.

I /w ó w , 8 stycenią. 
( J F )  Trzeba znać Lwów i krewkość żywiołu 

mieszczańskiego, potęgującą się zawsze w mia
rę zbbżanią się wyborów do rady miejskiej, aże
by sobie wytworzyć obraz różnobarwny hałaśli
wego i namiętnością stronm etw  nacechowanego 
zgromadzenia wyborców, które odbyło się wczo
raj wieczorem w sali ratuszowej. Miasto nasze 
ma co 3 lata zadanie nie lad a : wybrsi naraz 
100 radnych miejskich! Zważywszy, iż jest to 
sposobność nabtręczajęca się każdemu mieszczą 
ninowi, bez względu na stan i poziom jego wy 
rszułcenia. dc odegrania pewnej roli pailamen- 
tarnej i wylania żalów ua nieporządki miejskie, 
a częściej na porządki, do których utrzymania z 
wieścią serca i kieszeni m usiał się przyczynić; 
zważywszy, ■ » niejednemu obywatelowi gdzieś 
z ped „rogatki" zdaje się, iż w łonie jego drzemie 
zarzewie na ojca miasta, które jasnym  płomie
niem wybuchnąć winno na zgromadzeniu wybór 
czem i u ła lw ć  mu w ten sposób wstęp do no
wej rady, — łatwo sobie wyobrazić, jak  zacięte, 
nie pozbawione przytem komizmu, rozgrywają 
się przy tej sposobności walki w sali ratuszowej.

Przeszło 1600 wyborców wypełniło wczoraj, 
już nie tylko salę ratuszową, lecz sienie, koryta
rze, schody, przyległe kancelarye. Liczne to i 
różnobarwne zgromadzenie zagaił dr. R o s z k o w 
s k i .  Rozchodziło się przedewszystkiem o wybór 
comitetu p r z e d w y b o r c z e g o .  W yłouiły się 
jod tym względem wnioski dwóch party i. Rze

cznikiem jednej, która jest wyrazem trzech po- 
ączonyeb komitetów i dla tego nosi nazwę 
„ Z w i ą z k u " ,  byli pp. S t a r k e l  i B e n o n i ,  
druga reprezentował głównie p. R e w a k o w i c z  
pierwsza wystąpiła z listą 200 członków kom i
tetu wyborczego, druga przedłożyła listę 150 
członków. Rozchodziło się więc o to, która lista 
zwycięży, gdyż komitet w ten  sposób wybrany, 
nosić będzie nazwę „ m i e j s k i e g o "  co wpraw
dzie nie przeszkodzi wcale zawiązywaniu się in 
nych komitetów, zwykle „ p o k ą t n e m i "  przez 
przeciwników zwanych.

„ Z w i ą z e k "  wygotował program działalności 
przyszłej rady m iejsk’ej, zawierający wprawdzie 
wiele praktycznych lecz wcale nie nowych wska
zówek i zadań. Rzecznikiem tego programu był 
p. M u s s i 1. Omawiał ten program p. W T c h e- 
r e k , polecając następnie nowej radzie zajęcie 
się więk; ze południowo-wschodnią częścią mia
sta. P. Be n o n  i przedstawia, na żądanie dra 
D z i ę u z i e l e w i c z a ,  cały proceder powstania 
„Związku" z trzech komitetów, niemniej zazna
czył sposób zapatrywania się „Związku" na no
we wybory.

N astępnie zabrał głos rzecznik partyi przeciw
nej, p. B e w  i l r o w i c z ,  poddając program „Związ
ku" ostrej krytyce. Ponieważ prezydent miasta 
ma niebawem ogłosić sprawozdanie z działalno
ści a<" ncszej Rady, przeto stawia mówca nastę 
pnjące w nioski: 1) dyskusję nad jakimkolwiek 
programem odroczyć aż do publikacji tego spra
wozdania. na podstawie którego dotychczasowi 
radni będą obowiązani szczegółowe dawać wyja
śnienia wyborcom; 2) program odczytany prze
kazać wybrać się mającemu kom itetow i; 3] zobo
wiązać tenże komitet, aby przed ułożeniem osta
tecznej listy kandydatów do przyszłej Rady, zwo
łał kilka zgromadzeń wyborców dla dania im 
sposobności do krytyki i dyskutowania spraw pa- 
blicznych miasta. Co do wyboru zaś samego ko
m itetu zalecił mówca krążącą pomiędzy w ybor
cami l.stę 150, jako odpowiadającą zupełnie za
daniu i jednoczącą w sobie reprezentacyę ogółu 
wyborców, gdyż projektow ana z przeciwne! stro 
ń y t lista 200 me unjieńcił^ nazw sk kilku radnycn 
m^czynniejszych.

W dalszym ciągu .zabiera głos p. N i e m c z y -  
ń o w s k i , nie należący właściwie do żadnej 
z dwóch partyj i dr. B e n o n i ,  staczając utar
czki w obronie listy „Związku". Po przemówie
niu p. F l a c z y ń s k i e g o  (krawca) w stąpił na 
trybunę znany szermierz parlam entarny p. J  a e- 
g e r m a n n, który mowę swą, pełną śmiałych a 
mówcy właściwych zwrotów, przerywaną wybu
chami śmiechu wśród audytoryum i brawami, 
kończy wnioskiem, aby przedwyborcze zgroma
dzenia odbywały się przynajmniej 2 razy na ty
dzień. Po kilku innych przemówieniach dostał 
się wresz ;e ao głosu p. S t a r k e l ,  redaktor 
(rae. Nar., występując w obronie „Związku" i 
polecając przyjęcie j*go listy.

Obrady w dusznej sali przeciągały się w nie
skończoność, dopiero gdy wybitniejsi mówcy dali 
wyraz swych przekonań, zgodzono się na to, iż 
skrutatorówie, przez zgromadzenie wybrani, przy 
wyjściu odbierać będą kartki głosowania. Tak 
8'ę też stało. W ynik głosowania tego, ogłoszony 
o pół do 11 w nocy, był zwycięskim dla par
tyi R e w a k o w i c z a ;  na listę 150 członków 
komitetu wyborczego oddano 855 kartek, na listę 
„Związku" tylko 233.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 9 stycenią.

Odpowiedź rządu w sprawie p r o p i n a c y j -  
n e j  była wczoraj przedmiotem obrad Wydziału 
krajowego, który udzielić ma w tym kierunku 
wiadomości ankiecie propinacyjnej. Dzisiejszy 
dzień przyniesie nam niezawodnie ważniejsze 
dane w tym przedmiocie, gdyż komisya propina- 
cyjna, jako ankieta, dziś mająca odbyć posiedze 
nie, spotka się zapewne z obfitym materyałem. 
W ynik obrad komisyjnych posłuży Wydziałowi 
za podstawę do wypracowania nowego projektu. 
Wobec tego wskazany jest wielki pośpiech, je
żeli sprawa ma być w bieżącej sesyi załatwioną.

Z  Austro- Wągier.
Sensacyjną wiadomość o zamierzonem z ł o ż e 

n i u  t e k i  m i n i s t e r y a l n e j  przez Welsers- 
heim ba pudam wiedeński korespondent w m ona
chijskiej Allg. Ztg. Pogłoska ta obiegać miała 
w W iedniu podczas obrad kom isji wojskowej 
Izby panów. Za powód rzekomego ustąpienia 
m inistra podawano zrazu stanowisko, jakie Wel 
sersheim b zajął w kwestyi językowej w nowej 
ustawie w ojskowej; potem rozeszła się znowu 
wieść, iż zachowanie się minialr» i ostry ton, ja 
kiego używał w Izbie przeciwko „zjednoczonej le 
wicy" miał wywołać niezadowolenie „w wysokich 
sferach", — co miało zachwiać jego stanowi 
skiem.

Komisya Izby panów kończy tymczasem roz 
prawy nad ustawą wojskową, która jutro wejdzie 
pod rozprawy ogólne w ę g i e r s k i e g o  S e j m u  
Oprócz referenta komisyjnego Miinnicha, zapisa
ło się już dotąd wielu mówców za ustawą i prze
ciwko niej. Jakkolwiek dyskusja niewątpliwie 
będzie zaostrzoną, twierdzi Fremdenblatt, iż 
r z ą d  m a  z a p e w n i o n ą  w i ę k s z o ś ć  sejmo
wą za przyjęciem ustawy w brzmieniu komisyj- 
nem. wczoraj obradować m iała nad ustawą woj
skową p artja  liberalna.

Przedłożona Sejmov i przez W ydział krajowy 
c z e s k i  ustawa o szkołach dla mniejszości na
rodowej nie tylko nie zadowolniła Niemców, lecz 
wywołała narzekania z ich strony, iż skończy się 
na tern, ie  niemiecka ludność stawiać będzie 
szkoły dla Czechów. Rokowania między klubem 
staro i m łodo-Czechów, celem ułożenia pewnego 
modus vivendi pomiędzy niemi, zdaje się nie do 
prowadzą do żadnego skutku. Fremdenblatt 
oświadcza na podstawie inform acji z wiarygo
dnego źródła iż najzupełniej bezpodstąwnem jest 
doniesienie korespondenta w iedeńskiego do wło
skiej Tribuna, jakoby cesarz wystosował pismo 
do karaynała Simora w sprawie niezwoł-tnia 
projektowanego kongresu katolików węgiers
kich. Również uważają w kołach decydujących 
za zupełnie zmyśloną wiadomość o liście królo
wej belgijskiej do cesarzewiczowej Stefanii z za
wiadomieniem o rychłych zaręczynach królewi
cza włoskiego z królewną belgijską Klementyną.

Z  powodu akładów watykańskich.
Osstrvatore Romano, w odpowiedzi na arty

kuł Fanfulli, o którym wczoraj zamieściliśmy 
wzmiankę, pomija sprawę nominacyi biskupów, 
a zaprzecza, zamiarowi wprowadzenia do kościoła 
języka rosyjskiego. Oto jego odpow iedź:

„W ielokrotnie już byliśmy zmuszeni zaprze 
czyć wiadomościom, podawanym przez Fanfullę 
w sprawie będących w toku obecnie akładów 
między Stolicą Apostolską i R osją. Pomimo tego 
wraca Fanfulla  co dzień do swoich zapisków 
z wytrwałością, która bynajmniej nie dowodzi, 
aby Fanfulla  dziś była lepiej poinformowaną niż 
wczoraj, ale wystarcza najzupełniej do nabrania 
pewności, że ma pewne z góry powzięte za
miary".

„Eądź co bądź, jak.ekolwiekby to były punkty, 
nad któremi toczą się układy, zapewniamy, że 
n i e  i d z i e  t a m  o p r e r o g a t y w y ,  a l e  o 
k o n c e s y e .  (??) Co zaś do kwestyi w owym 
artykule znowu szarpniętej, to jest c o  d o  w p r o 
w a d z e n i a  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  do ko
ściołów katolickich n . Litwie i na M ałorusi, ja- 
koteż co do wtrącania się F rancyi w te układy — 
są to czyste bnjki".

Ale t’o czego dąży ten system fałszywych 
zapisków, przyjęty przez Fanfullę i przez inne 
pisma, wiadomo dziś wszystkim ; dziwić się zaiste 
trzeba, że Fanfulla jeszcze się nic spostrzegła, 
iż dziś ta broń, podnoszona przeciw kościo
łowi, już się stępiła.

Z Niemiec.
Zaniechanie dalszego postępowania sądowego 

przeciw Gcffekenowi jest jeszcze ciągle przedmio
tem polemiki między dziennikami niemieckiemi. 
Koln. Ztg poinformowana z najlepszego bo rzą
dowego zrodła, pisze teraz:

Pomimo przeciwnej uchwały trybunału pań
stwowego fakt ten pozostaje faktem, iż o g ł o- 
s z e n i e m  p a m i ę t n i k ó w  p o p e ł n i o n o  
z d r a d ę  s t a n u .  Dlaczego trybunał nie dopa
trzył w tej sprawie cechy tej zb rodn i, nie wia
domo; przypuszczać atoli m ożna, iż uczynił 
to w m niem aniu , że zaślepiona niena» !ść GeiL 
ckena do Bismarka nie dozwoliła mu zrozumieć 
całej doniosłości jego postępowania. Zresztą cel, 
zamierzony pamiętnym raportem  kanclerskim do 
cesarza, został osiągnięty i bezpośredni sprawca 
publikacyi odszukary. tak same stojąca po za nim 
garstka intrygantów, która chciała bądź co bądź 
obalić kanclerza. W ich to interesie dokonano 
publikacyi, jakkolwiek trudno udowodnić, o ile 
uprzednio wiedzieli o zamiarze ogłoszenia tych 
pamiętników. Że osoba bezpośredniego sprawcy 
ogłoszenia wyszL bezkarnie, to rzecz obojętna".

Mimo trwającej jeszcze wrzawy zdaje się , że 
sprawa ta zejdzie wkrótce z porządku dziennego, 
natomiast sprawa M oriera nie przestaje wywoły
wać rozgłosu, chociaż Post stara się całe; spra

wie nadać charakter nieco łagodniejszy, bo mó
wi : Na teraz udowodnionym jest fakt, że Morięr 
w sierpniu r. 1870 przesłał wiadomość prawdo
podobnie do swej o rządu w Londynie, że dalej 
owa wiadomość dostała się do Bazaina z tą uwa
gą, iż pochodzi od czynnego angielskiego dyplo
maty —  od Moriera. To nie ulega wątpliwości, 
bo jakżeż inaczej mógł Bazaine wiedzieć o Mo- 
rierze? Przecież marszałkowi francuskiemu było 
zupełnie obojętnem, kto w roku 1870 był posłem 
angielskim w Darmstacie; — Bazaine nawet nie 
mógł o tem wiedzieć tem mniej, że — jak tw ier
dzi w liście z dnia 8 sierpnia 1886 r. nie znał 
wcale M oriera ani przed wojną, ani podczas woj
ny. A że mimo to w zimie r. 1886 zgrzybiały 
już Bazaine połączył nazwisko M oriera z nade 
słaniem  owej ważnej wiadomości, i że wobec 
majora Deinesa i ks. Solmsa zupełnie dobrowol
nie rzecz opowiedział, w tem leży jasny dowód, 
że całą wiadomość o ruchu armii niemieckiej je
dynie i wyłącznie do Moriera odnieść należy. 
Atoli przez to nie zarzucono bynajm niej Moriero- 
wi złej woli. A gent dyplomatyczny przecież za
wsze uważa za swój obowiązek donosić swemu 
rządowi o w szystkiem , co uważa za ważne i 
czem przy pomocy swych ściślejszych stosunków 
mógł się dowiedzieć".

Takie przedstawienie obecnego stanu rzeczy 
wygląda teraz jako zarzut zrobiony ówczesnemu 
rząaowi angielskiemu, lub któremu z jeg c  człon
ków, bo tylko z biura m inisterstwa angielskiego 
mogła owa wiadomość dostać się do P ary ża , i 
stąd do Bazaina.

Dzienniki angielskie objawiają też wialkie nie 
zadowolenie z postępowania rządu niemieckiego 
w tej sprawie. Nawet najwięcej w tej mierze 
umiarkowany Economist pisze z wyrzutem: „Je 
żeli w Berlinie rzeczywiście są tego zdan ia , iż 
marszałek Bazaine w r. 1870 otrzym ał wiado 
mość od Moriera, dlaczegóż nie zwrócono się do 
angie^kiego m inisterstwa spraw zagranicznych 
aby ono ukarało postępek tak niegodziwy, jeżeli 
były na to dowody. Rząd przyjazny powinien był 
taką skargę wnieść nie przed publiczność i nie 
po trzech dopiero latach od chwili, jak się o niej 
dowiedział, lecz przed m inisterstwo angielskie i 
bezzwłocznie. Jeżeli m etoda . jakiej trzyma się 
hr. H erbert Bismark, stanie się panującą w po
lityce niemieckiej, to przyjdzie żałować, że Salis- 
bury dał się wciągnąć poniekąd w przymierze 
z Niemcami w sprawie afrykańskiej".

„Senat Stanów Z ednoczonych powziął na tajnem 
posiedzeniu większością 49 głosów przeciw 3 — 
uchwałę na mocy której r z ą d  a m e r y k a ń 
s k i c h  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  u w a ż a ć  
b ę d z i e  w s z e l k ą  ł ą c z n o ś ć  k t ó r e g o k o l 
w i e k  z m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h  z b u 
d o w ą  l u b  k o n t r o l ą  j a k i e g o k o l w i e k  
k a n a ł u  a a  p r z e s m y k u  D a r y j s k i m  l u b  
w A m e r y c e  ś r o d k o w e j  z a  s z k o d l i w ą  
u p i a w n i o n y m  i n t e r e s o m  S t a n ó w  Z j e 
d n o c z o n y c h  i z a g r a ż a j ą c ą  i c h  p o m y ś l
n o ś c i  Wzywa się prezydenta, aoy notyfikował 
tę uchwałę rządom europejskim.

Uchwała ta zwraca się w chwili obecnej prze
ciwko przedsiębiorstwu pauamskiemu, o ile rząd 
franeusk. ch< ałby w niem uczestniczyć. Je s t ona 
logiczną konsekw encją tradycyjnej zasady poli
tycznej, której trzymają się Stany Zjednoczone, 
a które nie pozwala na to, aby mocarstwa euro
pejskie wtrącały się do spraw amerykańskich : 
Ameryka dla Ameryki.

Z  Paryża.
Kandydat stronnictw  republikańskich J a c q u e s ,  

który na wyborach u zu p e łn ian y ch  w d. 21 bm. 
rywalizować będzie z B o u l a n g e r e m ,  ogłosił 
wczoraj odezwę, w której wyraźnie zaznacza swe 
radykalne stanowisko. Szczegółowego programu, 
zarówno jak  i Boulanger w swej odezwie, nie po
daje. „Klerykalizm, czytamy w odezwie Jacąuesr., 
prowadzi do boju wszystkich niezadowolonych 

wrogów republiki, który, h chorążym jest bon 
langer. Pow rót do władzy osobistej byłby h ań 
bą i zgubą ojczyzny. Mam nadzieję, że Paryż 
głosować będzie za jedynym  kaudydatem stron
nictwa republikański“go".... Odezwa kończy się 
temi słowy: „ U c h la ła  wasza, Paryżanie, nie bę 
dzie uchwałą niewolników. Nie po to prze: ież 
przystąpicie do u rn , aby sobie wybrać pana 
Niechaj -aczej każdy wasz buletyn wyborczy, 
będzie okrzykiem ; „Niech żyje republika!"

Nie należy atoli łudzić się, iżby zwycięstwo 
J  a c q u e s’a nad Boulangerem było zapewnio- 
nem. W ybór J a c q u e s ’a znaczną większością 
głosów kongresu byłby dobrą wróżbą gdyby so- 
cyalistyc^ne grupy robotnicze nie stawiały wła
snych kandydatów ; ale niestety — komunardzi 

blanąuiści nie zgodzą się na to i zapewne po
stawią dwóch socyalistów : V a i l l a n t ’a i P i o -  
t o t’a. V a i 11 a n t szczególnie, osobie*ośc w iel
ce popularna w robotniczych kołach paryskich, 
będzie poważnym rywalem J a c q u e s ’a.

Co do Boulangera szanse jego na powodzenie 
zwiększyły się o tyle, że rojaliści postanowili nie 
stawiać własnego kandydata i zachować wobec 
generała życzliwą neutralność, pozostawiając człon 
kom swego stronnictwa wolność głosu : naturalna 
część wyborców rojalistów wstrzyma się od giosc 
wania, ale bardzo wielu odda swe głosy Boulan- 
geruwi.

Rezultat wyDorów które odbyły się niedawno 
w dwu departam entach francuskich, bynajmniej 
nie pozwala wnosić, iżby agitacya antirepublikań- 
ska miała słabnąć. Jak  w adomo, w A m i e n s 
wy brano rojalistę M o n t a u d o n ’a, aaś w L a  
ł o c h e l e  —  bulanżystę — D u p  o r f a .

Jakikolwiek zresztą będzie wynik głoso wania w 
d. 27 bm. naaer pocieszająca jest ujawniona je
dność republikanów. Jeźliby solidarność taka oży
wiała republikanów w akcyi wyborczej podczas 
iow szechrych wyborów ustawodawczych, zwycię

stwo republiki uad cezaryzmem byłoby prawie 
zapewnionem.

Osobista slakba wojskowa w Belgii. 
Nientóre dzienniki niezależne ogłaszają cieka

wy ustęp z noworocznego przemówienia króla 
belgijskiego, który możnaby uważać za demon- 
stracyę tron i na korzyść wprowadzenia w Belgii 
o s o b i s t e j  służby wojskowej, tak niesym paty
cznej dla klerykalne: większości parlam entu bel
gijskiego.

Burmistrz brukselski B u 1 s zakończył swa mo
wę do króla temi słow y: „W szystkie korpusy 
gwardyi obywatelskiej rywalizują między sobą w 
okazywania gorliwości, z jaką pragną stać się go 
dnem? swego powołania; żądają p o w i ę k s z e 
n i a  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  i d o s k o n a l 
s z e j  o r g a n i z a c y i ,  a b y  w c h w i l i  n i e  
b e z p i e c z e ń s t w a  m o g l i  b y ć  s k u t e c z n ą  
p o m o c ą  d>a  a r m i i ,  w k t ó r e j  c b o  w i ą 
z e k  o s o b i s t e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  p o ł ą 
c z y  w s z y s t k i e  k l a s y  n a s z e g o  s p o ł e 
c z e ń s t w a .  Otóż król m .ał na to odpowiedzieć 
w obecności ministrów: „Dohrześ pan powiedział 
J a  także nie mogę uwierzyć, aby Belgijczycy, 
ctórzy w 1830 r. tak walecznie wywalczyli sobie 
niezależność i jedność, chcieli się teraz uchylić 
od obowiązku o s o b i s t e g o  bronienia ojczyzny 

swycn rodzin."
Urzędowe dzienniki podają tylko te k s t  przemó

wienia burm istrza, m e przytaczając odpowiedzi 
iróla.

Z  Wa0,'ynałonu 
Telegram biura korespondencyjnego przyniósł 

następującą wiadomość z W a s z y n g t o n a *

KroniLca.
K r a k ó w ,  9 stycenia.

Echu z w ystaw y krajowej w Krakowie. Ctłon- 
kowie byłego pełnego komitetu wystawy krajowej 
w Krakowie od podpisanych poDilej przedsiębiorców 
robót, wykonywanych na placu wystawy z poleoe- 
nia komitetu ściślejszego tijże wystawy, otizymali 
w tych dniach następujące pLruo:

„Wieimożny Panie I Jaito do człpncą komitetu 
wystawy krajowej w Kraków.e z r. 1887 ośmielają 
się zwrócić niżej podpisani z następującem przed
stawieniem :

V skutek gwaiancyi, uohwaionej przez pełny ko
mitet wystawy na posiedzeniu dn 21 marca 1887 
r., podjęliśmy budowę potrzebnych i wskazanyoh 
nam przez komitet techniczny j awilonów. Roboty 
wykonaliśmy ściśle według kontraktu, ku zadowole
niu odbierającej je komisyi, rachunki nasze zostały 
sprawdzone i ostateczn e komitet wykonawozy u- 
ohwalił, iż reszta naszej cależytośoi w kwooie t i r .  
16.332 et 18 wypłaconą nam zostanie dnia 12 
grudnia 1887 r.

Minęło wszakże od tego terminu 13 miesięcy, a 
wypłata oczekiwana prawnie Laleiącej się asm kwo
ty nie nastąpiła dotąd. To niedotrzymanie warun
ków omowy postawiło naB w nader krytycznem po
łożeniu, tem więcej, że nie nastąpiło żadne porozu
mienie się z nami, n imo upłynionego term inu, ża
dne wyiaśuienie, kiedy ostatecznie wypłata nartąpi.

Wobec takiego nad wyraz priykrego dla nas s'a- 
nu izeczy, zmuszeni jesteśmy poczynić kroki o wy- 
płaóę zapracowanej przez nas kwoty, dłużej bowiem 
niepodobna nam oczekiwać ua załatwienie tak po
ważnej dla naE sprawy.

Dlatego ośmielamy się zawiadcmić Wielm. Pana, 
jako członka komitetu tejże wystawy, iż w piśmie 
osobnem do JW . rzeezywistycn prezesów wystawy 
Ukraszamy o wypłacenie naszej należytości w prze- 
oiągi dni 20. Gdyby termin ten miną.’ bezskute
cznie. zmuszeui bylibyśmy, mimo prawdziwej przy
krości, rozpocząć kroki prawne.

Tych kroków pragniemy uniknąć , pragniemy za
łatwić sprawę, w której imię kraju wypisane i jego 
iiajpowaznirjssych obywateli, przed forum tego sa
mego Świetnego komitetu, który urządzenie wysta
wy i gwaranoyę uchwalał, a która tc gwaraneya 
jedynie skłouiła nas do podjęcia robót.

Prosimy Wielm. Pana, jako członka komitetu wy
stawy, o łaskawe przyjęcie naszej słusznej sprawy 
do wiadomości, w tem przekonaniu, że spiawa na
sza ze strony Wieim Paua dozna poparcia, ni ja
kie zasługuie, o które prosimy najgoręcej przy wy
razach prawdziwego poważania".

Kraków, dnie 7 stycznia 1889 r
Bolesław  Zieliński, Joachim B.rnoaum, ueąje 

Rosenbli m, Ignae Willhelm.
Zakopane. Wiadomość Deisnnika Pocrańskiego, 

powtórzona przez Kuryer Lwowski, jaaoby dr. Re
tinger zajmował się utworzeniem BpóiKi osiem ko
pna Zakopanego, jest jak się dowiadujemy fałszywą. 
Dr. Retinger nie p-zestal wprawdzie zajmować się 
tą sprawą, nie myśli jednak o zawiązywaniu spółki 
i zbi :r» rn  podpisów. Natomiast grono ludzi dobrej 
woli zajmuje się utworzeniem spółki i we właści
wym czasie ogłosi rezultaty swoich starań. Pogłoski 
o usiłowaniach tego grona odniesiono biednie do 
osoby dra Retingjia

Ks. Windischyraetz, k-mendant I komnau, wy
jechał wozoraj ao W iednia, powołany telegraficznie 
w sprawie nowego regulaminu musztry dla pie
choty .

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych w
Krakowie wniosło do Rady miasta podanie o udzie
lenie części plaou Szczepańskiego pod budowę w ła
snego gmachu.

W sprawie telefonów od kup ów i przemy- 
Słowdów tutejszych otrzymujemy uwagi, któremi 
najzupełniej podzieiają nasz pogląd, ii koszta zapro
wadzenie telefonów i abonament i oczny przez za
rząd poczt za wysoko jak na miejscowe stosunki zo
stał obliczony. Bardzo wielu przemysłowców, kup
ców, adwokatów i t. d. z przyczyny wysokich ko
sztów jedynie t  zei się musi wygody i pożytku z 
zaprowadzenia telefonów Sądzimy, iż byłoby wła- 
ściwem, aby w trwającym właśnie terminie zgło
szeń, interesowani zawiadamiali pisemnie wprost od 
siebie zarząd poczt, iż korzystaliby t telefonów, lecz 
pod dustępniejszemi urządzanych w t-uc.am i. Teg< 
nodzaju zawiadomienia dadzą zarządowi po >zt mo
żność obliczenia liczby wszystkich pragnących mieć 
telefony, a zrzekających sie tego dla wygórowanych
kosztów

Namiestnictwu zawiadomiło magistrat krakow
ski o darowaniu 10.000 złr. przez zari ąd kolii 
Kareia Ludwika na rzecz reBtauracyi kościołów w 
G alic ji, z wezwaniem przedłożenia próśb ie strony 
urzędów parafialnych w Krakowie. Dotychczas zgło
sił się ks. Federowioz imieniem księży Paulinów na 
Skałce i ks. Borsuk, jako proboszcz koś sioła św. 
Norberta.

Z Arcybractwa Miłosierdzia. Na ostatnie m 
musięcznem posiedzeniu postanowiła Raaa Arcybra- 
otwa M'łog erdsia zaprowauzió w rozdawnictwie po
sagów dla ubngioh dziewoząt w ten sposób zmianę, 
aż “Dy rezdawnictwo to odbywało sie nie jak do
tychczas raz do roku, lecz bea przerwy przez cały 
ro k , o ile odnośne podania woły waó będą i o ile 
przeznaczone na ten cel fundusze wystarczą. Posag 
wypłacony bjdzic po zbadaniu stosunków rodzin
nych i majątkowych pruszącej osoby zarau po wzię
ciu ślnbu , nie za ś , jak dotychczas praktykowane, 
lopiero w k iva  mienięoy po ślubie, w misbiąou lu-
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tym następnego roku. Reform* ta jest właściwie
tylko powróceniem do pierwotnego stanu rzeczy, jak 
się z dawnych aktów przekonano. Rada Aroybra
ctwa miłosierdzia p*zyjęła zmianę proponowaną przez 
umyślnie w tym celu wybraną komisyę tymczasowo 

,Łj tytułem próby na dwa lata i wyznaczyła w osobie 
ks. dra J. Bukowskiego osobnego referenta do roz
dawnictwa tych posagów.

Liczba inżynierów cywilnych w Krakowie zmniej
szyła się w roku ubiegłym o jednego — i wjnrai 
razem 2. Budowniczych ubyło 3. a przybiło 5, — 
liczba ogólna wynosi 51. Majstrów ciesielskich jest 
15, przybył tylko jeden w ciągu roku. Z majstrów
murarskich ubył jeden , a przyb>ło 5, ogółem jest
32. Cyfra kamieniarzy nie uległa zmianie i wynosi 
13, tak samo i studniarzy, ktńrych jest w Krako
wie ogółem 6.

P. Marcin Hal.a-tra ofieya1 dyrekoyi p lingi 
wniósł podanie o przeniesienie w stały stan spo 
ozynku, wysłużywszy niespełna lat 56, tj. od 12 
lwiego 1833 r. Do r. 1846 służył p. Ilall.istra je- 
sscse przy milicyj wolnego miasta Krakowa

Kwesta Teroyarze ów. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować we czwartek du. 10 bm. 
na ulicy Wielopole i Starowiślnej.

2  teatru. Wozorsj w szczelnie zapełnionej sali 
teatrn, co wobeo trwających mrozów nie zbyt czę- 
s i : się przytrafiało w dniach ostatnich, — wystą
pił „egipski i indyjski czarnoksiężnik Ben-Ali-Bey“ 
Produkcye tego magika, poprzedzonego chlubnym 
-azgłosem z wystęnów w W iedniu, liozuie zebranej 
-publiczności bardzo się podobały. Sztoki Ali-Boya 

Q wykonywana są zręcznie i interesują, — sam zaś 
„mistrz“ okazuje wcale niepoślednie zdolności ak
torskie zarówno w ruchach, jak i wym- wie, która 
czasem oyła dowcipną nawet i w dobrym tonie.

Na trzy części podzielone przedstawienie motyko 
nie okazało się nużąrem , lees owszem wykonawca 
zjednywał sobie oklaski, za które w pierwszej czę
ści dziękował pozbawiwszy się głowy. Do najbar
dziej ożekawych pródnkoyj należała „beczka djabel- 
fka“, „kosz Fakira** i „rysunek duchów". Naryso
wany kredą na tabł oy tańczący przy mnzyce szkie
let ubawił nawet starsze pokolenie widzów, jako 
żart karnawałowy.

Zmarli. W Radomiu zmarł w 73 nkn życia 
Józef K o n t k i e w i c z  zasłużony pedagog.

Karnawał w e Lwowie już dzisiaj zapowiada się 
lic.iuemi niespodziankami dla bawiąoej się publicz
no śoi i tak : odbędzie się „bal kolonii leozniczej w 
Rymanowie", „bal prawników" i Dajświetniei się 
zapowiadano'" „bal techników". Bal ten, posiada
jący wyrobiona sławę z lat ubiegłych, odbywa się 
oo drugi rok. Tego roku odbędzie się dnia 14 lu 
tego w salach kasyna miejskiego. Kumitet balu pod 
przewoduii twem radcy rządowego Sladkowskiego 
przy goto w ywa liczne niespodzianki dla uczestników 
Wspominamy tylko o oryginalnym projekcie archi- 
tekty Kamionobrodzkiego dekoracyi małej sali kasy
na mieifki"go, polegającej na przerobieniu *ejłe na 
grotę pcdiiemną' i ” porządkaob tuńo6w dra pań nad
zwyczaj wytwornych i wyrobu krajowego

Urok tegorocznego la li teohjików podnosi jeszcze 
t.i okolic znnśó. że dochód prz-zua zony jest na bar
dzo piękny cel, a mianowicie na Towarzystwu bra
tniej | omcey słuchaczów politechniki we Lwowie, 
Które zamierza fu ausz ten przrdzielió na budowę 
projektowanego domu tanich i bezpłatnyoh pomie- 
Bzkań dla niezamużnyoh słuchaczów politechniki

Jubileusz. W bieżącym ii iesiącu upływa 40 lat 
pracy literackiej sędziwego poety Korola Brzozow
skiego. Na uczcgenV tej rocznicy odegraną będzie 
na Sunnie lwowskiej w piątek 11 b. m. tragedyu 
jubilata p. t „Małek", a artyśoi przygotowują ju
bilatowi owacyę.

2w iązek szkolny polski. Z inicjatywy lwowskiej 
młodzieży akademickiej ma się zawiązać w naszym 
kraju związek szkolny polski, którego statut przed 
■i awiouo już namiestnictwu do zatwierdzenia. Dzia
łalność związku rozciąga się na całą Galicyę i W. 
Ks Krakowskie, wraz z Ks Zatorskiem i Oświecim- 
skiem. Celem jego je s t: 1) Zakładanie i wspieranie 
potrzebnych do rozwoju społeczeństwa i pedniesie- 

. nia oświaty polskich szkół ludowych , przemysło
wych rolniczych i średnich w Galicyi. 2j Staranie
0 zakładanie potrzebnych w kraju polskich szkół 
niższych, -średnim wyżbzyoh przez osoby prywa
tne, kirporaoye, władze autonomiczne lub rząd. 3) 
Udzielani' stypeudyów i zapomóg studentom pjlskim
1 zakładanie dli nich przy szkołach wyższych i śre
dnich bure. zostających pod zarządem związku. 4) 
Zakła iame i wspieranie bibliotek szkolnych przy 
szkołach ludowych. 5) Zapobieganie wynaradawia
niu się Polaków w Gnlicyi.

Z Nowego SąCZa. wrono n.sędników kolei pań- 
etwowoj w Nowym Sączu urządza w sobotę d. 26 
stycznie w lokalnoś iach Towarzystwa kasynowego 
JUal na korzyść dziatwy ubogie] służby kolejowej. 
Obowiązki gospodyń raczyły przyjąć panie: Marya 
Drewnowska Helena Feslcnburg, Bronisława Jaku
bowska, Aleksandra Klein , Anna kohmaun , Marta 
Kołąerkowpka Franciszka Lipińska, Kamila Łopacta, 
Bronisława Seferowicz Emilia Sloninka, Karobna 
Tichy i Filom«na Wysocka. Obowiązki gospodarzy 
raczyli przyjąć panowie; Ferdynand ■ br. Brunicki. 
Karol Cieśliński, Juliusz Friedrich , Justyn Głowa
cki, Władysław Kempner, Wiktor Eoloswnry, Jan 
Marynowski, dr. Włodzimierz 0 gzew sii, Wincenty

Raciesl i, dr. Karol Slavik, Alojzy Szklarski i Wiktor 
Wyszyński. Osoby, któreby dotąd jeszcze zaproszę 
ma nie otrzymały, a żyozą sobie otrzj mać j e , ze
chcą się zgłosić do naczeln:’:a slacyi kolei państw, 
w Nowym Sąozą

Sir Robert Morier, obecnie ambasador angielski 
w Petersburgu, a równocześnie ofiara dziennikar
stwa niemieckiego jest mężem wielkiej energii. Na 
początku swej kary ery był ieporterem Timesa i do
piero później wzbił się na wysokie stanowisko w 
dyplomacyi

Zagładę gorsetom postanowiło grono elegantek
paryskich, tw ierdząc, iż wobeo modnych obecnie, 
fałdowanych staników, gorset nietylko nie jest abso
lutnie potizebny, ale przeciwnie jeszcze przeszkadza. 
Paryscy fabrykanci gorsetów są naturalnie z tego 
p.wodu w rozpaczy, a je ieu  z nich nawet napiBał 
w jedn-m z bul va owych pism artykuł dowodzący, 
że Oreczynki wprawdzie nie nosiły gorsetów, ale 
były do tego przyzwyczajone, a postać ich nie po 
trzebowała tej sztucznej podpory. Kobiety tegooze 
sne cuś t k figu-ę sw, ją do gor.-:.-f, i przyzwyczaiły, 
że, gdy go nie noszą, kibić ich nie wydaje się by
najmniej gę tką.

Z e  S t o w a r z y s z e ń

i
kich  na  i ó w h . —  choć c h a r a k te r  s łu ż b o w y  m . »  — 
różny.

Co! Towarzystwa jest pięKuy i zasługuje ua po
parcie.

Z Ropczyc odjechał p. Makarewioz na zgroma
dzenia do Krosna , Brzeżau i Kołomyi, a jak sły
chać, wszędzie działał pomyślnie dla Towarzystwa

Dział ekonomiczny.
Nierogacizna galicyjska. M inisterstwo spraw 

wewnętrznych ogłosiło rozporządzenie, w którem 
nakazuje, że nierogacizna z Galicyi tylko koleja
mi Żelaznem* i jedynie do W iednia i W iener- 
Neustadu może być przewożoną. Inny  sposób 
transportowania wzDroniony, ^/Nierogacizna odda
na do transportu koleją od obwili władowania 
na wagony podlega przez ośm dni osobnemu do 
zorowi sanitarnem u. Tak w W iedniu jak w Wie 
ner-Neustadz>e należy transporty nierogacizny ga
licyjskiej trzymać oddzielnie od innych. Odsta
wienie nierogacizny przed upływem ośmiodnio
wej kw arantanny jest dozwolonem tylko pod wa- 
ruukiem , jeżeli te zwierzęta przeznaczone są na 
rzeź bezzwłoczną pod dozorem weterynarsko-po- 
licyjnym  w obrębie W iednia lub W iener Neusta- 
du. Rozporządzenie obowiązuje już teraz.

W ęgierskie m inisterstwo handlu i rolnie,wa

Walne zgromadzenie Towarzystwa pnmo y nau 
kowej we Lwowie odoyło się dnia 30 grudnia r.
1888. Liczniej, niż zwykle, zebrani członkowie, 
przyjąć szy do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi za [ zabroniło zupełnie przywozu żywych świń. % Ga- 
rok uoiegły, zastanawiali się nad tem, jakby można ■ licyi do Węgier oraz przewozu przez Kiaje wę- 
większe na cele Towarzystwa zdobyć fundusze i ży -jg iersk ie  z obawy przed zawlecjenietu- zarazy py- 
wsze w społeczeństwie obudzić zajęcie się instytu- skowej i raeicowoj.
cyą tak potrzebną i tak pożyteczną, jak jest utrzy- Przystań w Nadbrzeziu. W koncesyi na kolej 
mywana staraniem Towarzystwa bursa dla ubogich j lokalną z Dembicy do NadDrz u  ‘kolej Karola 
uczniów Iwowskioh szkół średnich bez różnicy na-jL udw ika otrzymała prawo urządaenia przystani 
rodowości. Dlatego też Dyrekcya w sprawozdaniu ' na Wiśle pod Nadbrzeziem. Przeszłego lata u- 
swem zwraca się w końcu z prośbą o poparcie ‘kończonostudya nadm iejscowem iStosunkam irzecz- 
do całego społeczeństwa, a szczególnie do swoich j iemi, a teraz kolej Karola Ludwika przedłożyła 
członków i dobrodziejów bursy, ażeby i nadal po-1 m inisterstwu handlu projekt takiej przystani, 
pierali sprawy Towarzystwa, przedewszystkiem przez j której wybudowanie kosztować ma 150.000 złr. 
pozyskanie nowych członków, bo w ten jedynie spo- j Do owej projektowanej przystani tor kolejowy 
sęb będzie bursa mogła należycie się rozwijać i do 1 la być doprowadzony, zbadanie komisyjne te- 
bru publioznemu prawdziwie się przysłużyć. Nowych go szlaku ma g ę  odbyć jeszcze w tym miesią- 
członków wp’suje i wszystkie datki nawet najmniej- * cu. I >wa przy nań ma być jednym ze stycznych 
sze, w gotówce przj jmuje dyrekcya Tow. we Lwo- j punków  handlowych z Rosyą na wzór Granicy, 
wie przy ul. Skarbkowskiej 1. 39 za pośrednictwem j Brodów i Podwołoczysk. 
skarbnika Tow., prof. Jana Bic.zaya, w książkach 
zaś i wiktuałach w KurBie przy ulicy Piekarskiej 
1. 81.

Ze sprawozdania za rok ubiegły wyjmujemy na
stępujące d a ty : Umieszczonych było w bursie 27 
uczniów, z tyoh 4 zupełnie bezpłatnie, reszta za

Przeciętne ceny produktów na giełdzie w ie
deńskiej od 22 do29 grudnia

K o n o p i * .  Za 100 kiJogrm. węglłrskL surowe 
23*00 — 3 0 ‘00. galicyjskie surow* 20 00 —36 00,

I ozosane 28 00— 36*00 Usposobienie spokojne

po

małą opłatą mi się zną (od 5 do 15 złr.) Z tyoh j C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1888 
uczefczało do gimnazjum | l .  do szkoły realnej 4 ,j  135*— 150', podmiejski 135— 1=0 wiejski 90 
do sBminaryum nauczycielskiego 1, a do szkoły i do J20
ćwiczeń w semin,iryum 1. Obrządku rz. kat było) O l e j  l n i a n y .  Zi  100 kilo austryackiego 32*50
14, ob. K. kat 13. Pom.ę<łzy temi był-* synów • ^  33  0 0 , angielskiego 31.00 do 31*50 
nauczycieli ludowych 17 Wszyscy otrzymali po- O . e j  r z h p akJw i'* . Za 100 kilogramów w a ?  
itęp dobry. Ogólny przychód f  gotówce wynosił 33  50 dc 39 50, na wrzesień - grnd. sń 37 00 do
4.009 złr. 42 ct., rozębód » .« 2  złr. 89 ct. po- 3 7 -0 0 . Usposobienie spokojne
została reszta na rok bieżący 556 złr 53. i S m a l e c " w i e p r z o w v. Za 100 kilogramów

LeUrzem dmmwym »>nrsj był w tym roku dr. ; w miej„ou 2a towar p„ eJ(li‘ 6 u -00 - 6 1  00 Wspólło- 
Mieczysław Smitowski, który * wielką troskliwością biernie spokojne.
î  zupełnie hezirt leaawaie cziawał nad zdro jem * Ł ó j Za lffÓ kilog I sorty S 3"50-34*50
wyohow„nków. Walne zgromadzenie jednogłośnie; R z e p a k  za lOo kilogr. 15*50 do 16*50; na
nchwa.iło uietylko podziękować mu za to , lecz jeiioń banacki 00 0 0 -  00 00.
fw myśl statutu) zamianować ge także protektorem K o n i  < z 100 kilgr. Styryjski czerwony czjzzczo-
borsy- , <ny 68 do 72.

Do d\rekoyi na 1 1889 wybrani zostali pp. Apo-^ L u c e r n a  I sorty za 100 klgr. Iranouska 100 00
linary Stok' wBki, jako przewodniczący; Antoni L u - , 105 00 węgierska 80 0 0 -9 0 * 0 0  złr czeska
czkiewioz, jako jego .nst^pea Jan Biczay, prof. ; biała 50  00 — 65 00
semin. naucz., jako eka bnik ; Ludwik Dziedzicki, | N a f t a. Za 100 kUogr gotowa, galicyjska 19 75
dyr, semin. naucz ; Fr. Hoszowski pfof g im n; Jó- uo 20"00, prima baukazka z Tryjestu w cysternie po 
zef Kfrekjarto iusp. okręg, szkol.; Fr Próchnieli, 7 .3 5  do 7 .7 5  8merykań9ka 2 1 * 7 5 -2 2  00. 
prot gimn., jako " M a r z ;  clr Czesław Wodecki, 1 S p ’ r y t U 8  bez beczki U  100 litrów w miej- 
dyr. zk. realnej; dr. . Riga s 1, a w. raj.; di geu a ie(łp0datkowany, kontyngentowany 17*00 do
Zygmunt Sam, iw.cz, dyr. g.mn ; Michał Służ.wski j 17Ł&;  rektyflkowaily 90 pr0. i wyiej wrau .
prof. gimn., jako dyrektor bursy; Fr. Szpetmański, datkiem 54.00 —  55*00. 
dyr. szkoły im. 1’iramowjcza. |

— R o p c z y o e .  ( O d d z i a ł o w e  z g r o ma d z e 
nie o f i e y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ) .  W dniu 16 
grudnia ożywiła się naszi mieśoina ; bowiem cen
tralny zarząd Towarzystwa wzajemnej pomooy ofi
cjalistów prywatnych zwołał nadzwyczajne zabranie 
i na takowe wydel gował dyrektora administracyj
nego biura p. RomuaPa Makarewicza ze Lwowa 

Zjazd był. jak na nasz powiat, bardzo liczny; 
ciepł6 przemówienie p. delegata podziałało niezwy
kle skutecznie; albowiem nietylko wnieało się wie 
lu nowych członków, ale i zaległości poepłacano; 
a i na fundnsz stypendyjny dla sierot (córek) po 
członkach imienia Stefana lir. Zamoyskiego wpłynęła 
kwota 100 złr.

Towarzystwo to, zaiste najpoważniejsze w rzędzie 
inatytncyj humanitarnych zasługuje, aby niem szeroki 
ogół zainteresował się

Na zgromadzeniu w Ropczycach stanowczo doma 
gano się, aby, s':oro Towarzystwo jnż. rozszerzyło 
swój zakres Jziałauia na lekarzy, weterynarzy, bu
downiczych', inżynierów, także przyjmowało na człon
ków kobiety, zajmujące stanowiska, a pragnące za- 
bezpieoiyś się na wypadek nieudolności do pracy.

Przy dobrei woli dałoby się zaiste w tym kie
runku wiele zdziaiać i gorąco tę sprawę zaleoamj 
delegatom do Radv nadzorczej Towarzystwa; boć 
wkładki i nieudolność do pracy stawiają nas wazyst-

*3*5

Telegramy „Nowej Reformy“

Lwów, 9 stycznia. (Posiedzenie sejmowe.) 
Komisarz rząJowy p. Łoziński zawiadamia, że 
rząd wnosi projekt ustawy gm innej dia miast i 
ustawy o licencjonow aniu ogierów. Oba projekta 
odesłano zaiaz do właściwych komisyj.

P. Wolański żąda w osobnym wniosku powię
kszenia komisyi propinacyjnej o 5 członków. 
P rz e c iw k o  temu wnioskowi przemawiają pp Mę- 
ciński i Romunoyiez. W niosek upada.

rh kolui p rzystąpiono do załatwienia spraw po
rządku dziennego. — Po załatwieniu pierwszego 
czytania odesłano je do właściwych komisyj.

Przy sprawozdaniu kom'syi budżetowej o fun
dacji Skarbowskiej podnosi p. Romanom,cz liczne 
nieprawidłowości zakładu drohowyzkiego; wyua- 
zuje, że przyjmują tan. dzieci za opłatą, a ludzi 
m łodych1 jakc starców, że dają wysokie zapomo 
gi ekRturnistom, że wypuszczają z zakładu chłop
ców prz6d ukończeniem nauki. Mówca w piaw - 
dzie nie stawia wniosku, ale zwraca uwagę W y
działu krajowego na te nieprawiedłowości. W nio
ski komiByi przyjęto.

Następnie uchwalono wniosek komisyi adm ini
stracyjnej o domach pracy przymusowej.

W sprawie bankowej rozpoczyna się obszerniej
sza dyskusyŁ. P. Koziebroazki w dłuższej mowie 
krytykuje bank. Po nim zabiera głos p. Strusz- 
kiewicz. Godz. kwadrans na 2, posiedzenie trwa 
dalej.

Następujące jutro.
Wiedeń. 9 stycznia. Wiadomości, jakie tu na 

ćeszły z Berlina, potwierdzają doniesienie o po
nowiłem rozpoczęciu rokowań między Austro- 
W ęgrami i Rum unią w celu zawarcia traktatu 
handlowego.

Wiedeń, 9 stycznia. Oficerowie niektórych p u ł
ków, które tu stoją załogą, zaprosili bawiącą tu 
rosyjską deputacyę pułku grenadyerskiego gwac- 
dyi na uczlę w koszarach.

Wiedeń, 9 stycznia. W ybuchła ezęściowa zmo
wa tokarzy wyrobów z perłowej macicy.

Budapeszt, 9 stycznia. We wszystkich mia 
stach na W ęgrzech rozpoczęła się agitacya w 
celu zebrania podpisów na protest przeciw osta- 
niemu rozporządzeniu m inistra oświaty Czaky’e- 
go o rozszerzeniu nauki języka niemieckiego.

Budapeszt, 9 stycznia. Skutkiem coraz więcej 
wzmagającej się of>ozyeyi p rzec ir ustawie woj- 

: skowoj i przeciw językowemu rozporządzeniu mi
nistra Czaky’ego zachwiało się stanowisko gabi
netu Tiszy.

•Budapeszt, 9 stycznia. Rozprawy n t  wczoraj
szej konferencyi sejmowego kluba liberalnego 
n a d  u s t a w ą  w o j s k o w ą  były bsrdzo oży
wione. B o r y a t h  domagał się większego uwzglę 
dnienia d u a l i z m u  w a i m i i  i objawił życze
nie* aby język węgierski został uznauy za język 
państwowy i aby głosowanie nad § 14 o kon
tyngencie rekrutów było niepostawi inejakokw estya 
partyjna T i s z a oświadczył, że cały gabinet, 
w razie odrzucenia ustawy przez Sejm będzie 
musiał zastosować się do p r a k t y k i  k o n s t y 
t u c y j n e j  Umiarkowana opozycja uchwaliła 
gtoscitać p r z e c i w k o  przejściu do rozprawy 
szczegółowej nad ustawą w ojskow ą; sk rajna le 
wica postanowiła głosować za o d r z u c e n i e m  
ustawy.

Budapeszt, 9 stycznia Barosz przedłożył Sej
mowi wniosek objęcia w zarząd ruchu pierwszej 
kolei węgiersko galicyjskiej.

Budapeszt, 9 styczuia. W ybuchła tutaj zmowa 
rymarzy i kaleciarzy.

Berlin. 9 stycznia. Reichsaneeiger ogłasza pi
smo uniewinniające M eriera, które na zlecenie 
cesarzowej Augusty wystosował rader gabinetu 
cesarzowej Kuesebeck ao radcy tajnego Rotten- 
burga, w tym celu, aoy zaał z tego raport kan
clerzowi.

Berlin, 9 stycznia. Oczekują dzisiaj przybycia 
kanclerza który ma osobiście bronić przedłóż. 1 ta 
w sprawach kolonialnych.

Petersburg, 9  stycznia. Z d r o w i e a . i  caro
wej od katastrofy pod Bolkami je s t bardzo nad
wyrężone. Lekarze doradzają najrychlejszy wy
jazd na południe.

Petersburg, 9 stycznia. Dymisya m inistra Toł
stoja uchodzi za rzecz pew ną. Następcą jego m*t 
być senator Maaasein.

Dotychczasowy po3eł rosy jki przy dworze wło- 
sitim br U eikuell będzie odwołany. W jego miej
sce ma przyjść Vlangali.

Na następcę Jom inj’ego przeznaczony jest Onon, 
d > ą ] sekretarz posła raeyjełr.ego w Konstanty
nopolu.

Paryż, 9 stycznia. Krąży tu pogłoska o u stą
pieniu m inistra spraw zagranicznych Gobieta

Paryż, 9 stycznia. W  Izbie poselskiej odbył 
się trzykrotnie wybó;- na prezydeDta Przy trze 
ciem wybieraniu Meline, który dotąd był pre
zydentem, otrzymał 253 głosów, And**ieui 149.

Paryż, 9 styeznia Dochód z podatków za rok 
1888 wykazuje w porównaniu z rokiem poprze
dnim wzrost w kwocie 77 mil. franków.

Rzym. 9 stycznia Aj. Svefani'ego zapizecza 
doniesieniom o zamiarze rządu włoskiego co do 
zaciągnięcia pożyczki.

Belgrad, 9 stycznia. Królowi Milanowi złożyli 
wszyscy reprezentanci obcych państw powinszo
wania z powodu dokonama zmiany konstytucji.

Bukareszt, 9 stycznia Następca tronu rum>iń- 
skiego ks. Ferdynand Hohenzolieiu przesiedla się 
do Bukaresztu 1 ma się ożenić z córką księcia 
W alii.

Madryt, 9 stycznia. N a małych schodach pa 
łacu królewskiego, przeznaczonych dla służby, 
wybuchła podłożona petarda. Spiaw ca nieod- 
k ry ty .

Wiedeń, 9 stycznia. (Spraw ozdanie giełdowe 
godzina 1.). W ęgierska renta złota 101 *95. we- 
g ;erska papierowa 93*60; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 50; ruble 125*50,

Pszenica 8*12. Żyto 6*27.

O d p ow ied z1 a:ny tieaah  or : 
la d eu sz Romanowiez. 

W y d a w c a : Dv, Lesław BoroAsJci,

j wozoraj dziś 
g. 10 w. jg. 6 rano

dziś 
g. 2 nop.

Ciśnienie pjwietrza 
(zred. do 0°) [747  7mn (7 4 5 7 0 ^ 744,0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza — 14°,0 —8»,6 -4 » ,6

Kierunek i moo n latrn
(0 =  ois?a, 10 burza) S I S I SE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 88k/c 91% 84%

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup pochm. 4 10 10

EpeatrzeienU m eieoroległem s
t po dług Obserwatorium krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 stycznia.

u w a g i  barometr a a lej wolno opada przy lek
kich połudmowo-waohodnich wiatrach. Niebo będzie 
nadal przeważcie pochmurne , mróz lżeiazy, sałon- 
ność do lekkicn opadów.

R a m  telegraliezne.
w  m. 1  1 o  t  -5 t  1 « bc* l a d *  A a  Hel  s j

Kurs ir wal.
dnib 9 styczuia 1S89. ais,: 

islr. | st
Zjeduoczonr dług w napierach 82 25
Zjednoczony dług vr srebrze Si 90
Austryaoka ren ta  złota . . . . 111 50
5 %  austryaoka renta rmarcowa) . 97 85
Akcye banku austro-węghsi akiego >883 --
Akcye kredytowe . . . . 810 75
Londyn . . . . . . . 121 ---
Srebro ............................... —
zO-to frankówki za sztukę . 9 55»/,
Duke ty auetryacki” ......................... 6 69
Banknoty b an tu  u emisc. za lOu m. 59 27 %

Rubryka „Nadi s ła n e“ nie p oetam i od Rrdak- 
oy . która też żadnej odpowiedziałnońni za  nią 
nie przyjmują

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz>deutynttr

ukończywszy w B e r l i n i e  specyafne studya za
mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym Nr. 7, 

tui ob o l Szarej kamienicy.
Ordynuje tod/hnnie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu 
W szystkie op&acye na ią ia n ie  beaboleinie.

(1&S9 35-?)

N A D E S Ł A N E .

Neusteina ocukrzone pigułki
iw .  E lż b ie t y

tczyszczące krew*, wypróbowany przen znako
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zav ierające 15 piguzek 15 ct.; 7 witek 
ze 120 pigułkami 1 złi*. w. <l Należy s ię  pilnie 
strzedz naśiadownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wen pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wani ma 1 a, z czerwonym napisem : , H e i 1 i g. 
L e o p o l d "  i nasza firma: „ i t p a t h e k e  „ Z i i m  
H i e i l i g e n  1 e c p e l  d ‘  w Wiedniu róg Spigel- 
gaese i Plankengasse. W Krakowie skład w apte
kach pp. Redyka, Wiszniewskiepo, Sobier&jjpkie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczvńskiegb.

(1927 19-24)

NADESŁANE

Ciągnienie 15 stycznia I8S9 r
Główna wygrana

&O.OOO złr, 
4- , Losy

węgicrsLfago Banku hipotecznego
sprzeldfje yo kursie dziennym  

E L e u n t o z  w y m i a n y  
filii Banku hipotecznego 

ir K rakow ie.
Rynek 1. 8 0 , dom JW  br Wodji<k'eg">

n*ifi)l x 
4 o

(tiws cb 
S8 s y_ei

HrafcAw- dnia 0/1.
ąbes biaiąocgo Kuponu.) 

duble papierowe rosyjskie . sa 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówki z ł o t a .................................
0 % Pozyozka krajowa galie. za złr. 00 
4 '/,%  Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obiig ioyo iudenin. gal. za złr. 100 k. m. 
41lt% Listy zasiaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% 'Migi komunalne . . . .  1 Emi
I  % L ‘ty sasta ne Tow. kred. ziem.

4‘/» % 
H

H

U Em.

» „ u prem. 101Ł
„ „ zwr. 1 ,40  lał

„ Król. Poi. za rubli 100 
iikwidao. „ 100

Lwów, dn ia  "i i .
(•> 1 bielącego kuponu.)

Akoya B inka hip. jl . (dvwid.) na złr. *200 
5% Listy zast. Tuw krod sieui. z» złr. 100

r .  „ .  „ „ „ 100
1 % n „ „ okr. 56 „ 100
ł /« Listy z aut. Banku kraj. „ „ 100

Listy i a*t.-Bankukipot gai. „ „ 100
4*% Obligac ja  iuui mn. galio. u  zł. 100 m a. 
fj* >  Ul ngaęye pożyozki kraj. za złr 00 

4  OMig. komun. Banku kraj. . 1 0 0

płac ] l»dają |

125 25 126
53 80 59 40

9 60 9 58
100 50 102 —
93 40 94 50

103 50 106 --
94 26 95 25

100 10 101 10
95 20 96 BO*
92 -- 98 6')
97 3<) &8.20

101 50 102 80
10 ■ _ 101 -
10? - 104 -■
94 - 95 7,'i
84 -

'
86 -
'

275 — 270 - 1
101 - 102 -
94 - 96 _
8) 4 91 -
92 60 98 50
98 60 99 70

103 25 104 5
90 50 91 --
99 50 101

W arszaw a, dnia 8/1.
(Bez bieżącego kuponn.)

“5 % listy zastawne z r. 1869 za ru b l i '10C 
4 ^  Listy likwidacyjne . . „ „ 100
“5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 *  „ „ „ II - 3 - 100
5 *  „ „ „ Hi „ „ n 100
5% „ „ „ IV ,  „ „ 100

W iedeń, d a la  8/1. 
Ob l l f l l  d ł n g u  p n ń i t w n

bez Meząoego kuponu.
Renta austr papier, ab 16% za złr.

» s-ebrna „ „ „
n ałota . . . „ „
„ papier, nowa „ „

h%
i*5 oL

s*ii 1860 „ 500 
1800 „ 100 
1864 bez % 
1864 bez %

całe
pół

Oblljjaoye kerony węgierskiej.
4% Lenta zł >ta na 1000 złr. za złr. 100 ' 01 60
5 % pr ńerow . , • „ „ 100 8 40
5% ObJ. w.Os'b. z 1876 wzł. ablO% eso.100 Uó 7
Pożyozkaprem węg. po 100 złr. „ „ 100 130 —

h , „ „ 50 n „ „ 10U129 —
1% Losy Cii aisk ie  (Theiss-Reg.),  „ 100120

pia«ą

100 82 26 82 46
100 82 95 83 15
100 1 1 1 45 11 1 65
100 97 95 98 15
100 134 50 135
100 1 4 ' 140 40
100 144 4 ' i 46 80
100 172 70 173 10
100 172 50 73

żądają

96 40
80 65
97 
94 25
92 75
93 25

101
93

llo
m
ISO
127

5%
i * 
5% 
6 *

5%
b 

i  i
0>

4l/i
5%
5%
5%
4’/.5%
4%
41/.
5%
41/.

Obllgaoye Inaemnlzaeyjne.

Obi .u d . ab 10% esc. Galicyi.za 100 m.k.
„ „ „ 10* „ Buków. „ 1)0 „
„ »» n 7 „ Siedm. „ 100 „

n n 7 % „ Węgier. „ 100 „

03
103
104 

4

Różne Inne pożyozki.

Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
PuAj.o-.ai „ z 1878 „ „ 1

-ui 1. baka u it .  pr. po 100 fran. „ „ 1
Losy turecki* pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

% Bank arajowy galioyjski za 
„ ... obi komun. „

Bao^u nip. gą). z 10*  pr „ 
40-ietnia . „ 

% Eaden-Credii ailgem, óst. „ 
Boden-Gredit alig. osi. z pr „ 
Gal. Tow krea liem. bkr. 41
% n n . 6 2
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku >.istro-węgiersk. „
n '-W*-* n „ n

Eauku bj.p. węg. s premią ,

i

złr.

ptaoą żi dają

70

25

60121 
■6 

33 30
vż 10

100 94 50 15 _
100 10 25 101 _
100 1 »3 103 60
100 99 30 HO 30
100 100 50 101 10
100 103 50 104 --
100 92 96 80
100 97 — 07
100 101 90 10 i 10
100 101 75 104
100 99 60 100
100 106 — 106 50

104 i*
103 76
104 7f
l ’.‘4 75

122 50 
106 76 
38 70
22 6*>i

5%
6%
41/.
5 >
4*
4%
4 %
5%
3%

b%

Obligaoye pie'wszarstwa koń

Albrechta................ n: 300 złr. sa 100
Ferdynanda północ, na 300 „ .  100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyoko-Bogu n. „ 200 „
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 0% 
Lwow.-Czern. z 1884 na aOC złr 
Rudolfa w lłJcie  . „ 200 „
Siedm.ogrodź Kie , 200 „
Lomb. (Sudb.) na 5'>0 fr. za sztukę 1 
Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. sa 100 
No**dosty . . .  . 300 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100

L o s v.

Budap. lost Bazyli r* . ns 
Kred. dla handlu i irzeu..
Klary .............................
4% Tow. iegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k ie .....................
Ofner (miast. Budy • . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ n węgfefi
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
41,', % Tryesteńskie .
4% *

płacą żądają

99
101
99

101
81
88

122
98 

143
99 
98

99 90
1 0 0  GO 
100 —  

102 
U  20 
83 20. 

122 -  

99 26 
144 — 
9? 80 
99 -

6 złr. w. a. 7 90 & 20
100 złr. w. a. 181 - 181 50

40 „ m. k. 68 - 59 -
100 „ w. a. 12 ) - 120 -

* w. a. 24 50 24 -
40 „ w. a. 62 30 68 26
10 w. a. 10 30 19 60

J , w. a. 12 40 12 70
* • „ W. 1 u 21 20 21 7 .

w. a 83 75 34 26
109 , tn. k. 141 - 148

60 . w. a. 1 79 -- 81 —

l

Octftt.djwid.
6 — 
5 — 

13 — 
18*— 
8 0 -  
39' 
12- -  

21 *—

80 A'

a*ayn bankown.
Anglobriuk . . . .  na ioOC 
uan>rerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przam. „ 160 
Ki cdii bank węg. ailgem. . 
Laenderbank . . . . ,

1 tro-węgiarskie
U n io n b a u k ...................... .....
Gj. hu Baui hipoteczny. ,

1 0 -  
117,
(7  — 
fS-50 
7*94 
9b0  
9*9. 

27 ir, 
) fi, 

1C-87

rcri 
3& Kar

Akoye knłejors.

Alfeld-Fiuma 
Ferdynaads. rółaooa.
 j  uli Ludwik*
Lwowsko-Cserniow-Jassy
Krssyoko-Logumiaskic
R u d o lfa ............................

ólSieciaiogrodikib . .
, Rsaatsmseubadm . .
. Lombardy (Rfidbahu) .
? Żegluga ua Dun »

■ t  y.W a  I
Dukat] pełne t  ażne . .
20-to A a a J Ó w k i ......................
20-to laarkówki . . .  
Peł-lm peryt y ros. pełni ważne 

Fant] szurliau  . . . .  
Baneuoty w foitlf 
Ruble p uD lrren n  100 •at^)5^6(l26 50

tlA K Ó B  MOCJBLSTIM, K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A—3, kupuje
cenach

sprzedaje krajowe i zagraniozne papiery, akcye. listy sastawue, losy monety po n a ju r .f itęn k lijs łj e 
Wymienia wylos. papiery, kupony. Dosturosa nowe arkusse kmpenowe. Zleoenia uskuteeenia odw ratnąr pus



4 Nr. 8. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Stycznia 1889.

. in S a  TSCHINKElV nOWIe1Wydział powiatowy w
Jaśle podaje do wiadomości opo
datkowanych w powiecie, że ra 
chunki powiatowe za rok 1888, 
oraz projekt budżetu na rok 1889 
są złożone w kancelaryi Wydziału 
do przejrzenia w godzinach urzę 
dowych. los i 2

Tanie a  d o b r e

c. k . dostaw cy nadw orni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobosiłz i Lubiana, b'i
u y  polecają [H

MTSCHINKLA KAW E GRYSIKOWA.!j
Pudełko

Wina szampańskie
tudzież 109 1 10

Cognac mousseuse
w  a k ł a d a l e

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie. #

Zawiadamiam
wszystkich P. T. Członków Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, nabywających dotąd ak- 
cye Tow. od Dra Józefa Riedmiillera, 
a życzący sobie zatrzym ać te same nu- 
mera na rok 1889, że mogą takowe od
bierać w handlu podpisanego przy ulicy 
Brackiej, L. 5. U l  1 3

K a s p e r  M o lę c k i .

Mo
+ 3

. cS

N  O  
»  *

O
p-H

’c?
a

&
t
CS

O  *

•5? ©
mm

1=1 *  
+ 3
0 2

c

r

p

*

09
c+
B .

/DW ie
.P

O
P i

£
CD
FT

3
& .  
I— '

D
W
09
N

Odznaczone dyplomem na wielkiej mię
dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888

dla.

Mężczyzn
wynalazek sensacyjny!

C . k .  u p r z .  e l e k t r o - m e t a l i -  
c z n a  p ł y t a  D r a  B o r s o d F e g o ,  
w y p r ó b o w a n a  1 o d z n a c z o n a ,
usnwa osłabienie, wzmacniając uśpione 
nerwy i odmładzając takowe. Przyrząd 
bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżons 
noszenie płyty tej na ciele, wystarcza ds 
osiągnięcia skutku. 107 1 0
Cena: I klasy 55 złr., II klasy 40 złr., 

III klasy 30 złr.
A t e l i e r  f i l r  k .  k .  p r .  e l e k t r o *  
m e t a l i s c h e  P l a t t e n  ( P a t e n t  

D r .  B o r s o d i )
W ie n , I I . ,  X e s iro y g a sse , 6 . 

Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 ot.

Prawnie zastrzeżone.
Również kaw ę figową i  su ltariską. 
aSTaJ lepsze ezekolady,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. C li 
Cacao od tłu szczon e, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku, 5 ?  
A n g ie lsk ie  K ocks-D rops, cu k ry , owoce cukrow ane, Lu 

, cy k a ty , pom araficzk i, k om p oty  i t. p. 2163 15 50

W  Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp. ^

Posada maszynisty
od 1 lu teg o  b. r. je s t  u nas do 
obsadzenia. Pożądanem jest obok 
świadomości do prowadzenia parowej ma 
szyny, także i do kierowania aparatam i 

przy fabrykacyi wód gazowych, 
no i 3 K. Rżąca i Chmurski.

MMMMMM
Na Karnawał.

MAGAZYN MÓD

1EJ
w K rakow ie

S u ] c le r m . lo e ,  I m.  IB ,
poleca wielki wybór 

kwiatów paryskich
do ubierania sukien balowych, pióra 
strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 

toalety damskiej wchodzące. 
S u k n i e  b a l o w e  wykonuje w jak 

najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych.

Kapelusze damskie i gorsety
w wielkim wyborze. 7 3 18

m o d e l e  p a r y s k i e .

MMMMMM

L . 2 5 .7 9 2 .

OCIŁONZEIIE.
W Krakowie i poblizkiej okolicy urządzoną zosta

nie przez c. k. Zarzad poczt i telegrafów w  pierwszej połowie 188'J r

ZAKŁAD TELEFONÓW
obejmujący stacyę centralną w biurze rządowego telegrafu i stacye 
udział biorących abonentów, połączone ze stacyą centralną liniami 
telefonicznemi.

Stacya centralna pośredniczy przez połączenie linij w rozmowach 
pojedynczych abonentów między sobą, odbiera telefonicznie telegramy 

inne wiadomości listownie lub posłańcem dalej wysłać się mające 
(fonogramy), przesyła telefonicznie nadeszłe telegramy lub listy itp.

Wszelkie bliższe wyjaśnieni t co do użytku telefonów, jakoteż co 
do warunków udziału poda c. k. urząd poczty i telegrafu w Krakowie.

Zaprasza się niniejszem wszystkie P. T. strony interesowane, 
chcące wziąść udział w rzeczonym zakładzie, ażeby zgłoszenia swe 
wniosły, pisemnie do podpisanej Dyrekcyi wprost lub za pośredni
ctwem c. k. urzędu poczty i tefegrafu krakowskiego, ewentualnie 
Świetnego Magistratu miasta, w jak najkrótszym czasie, o ile można 
w pierwszych dniach stycznia 1889 roku.

We Lwowie, 18 grudnia 1888 roku.
€. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

34 3 3 S c h i f f n e r .

! Jeszcze nie bywała!
s u r d u t  z i m o w y ,  w a t o w a u y ,  d l a  r o b o t u l k ó w ........................... z ł r .  I ł .—
s p o d n i e  z i m o w e .................................................................................................z ł r .  1 .7 0
c a ł e  u b r a n i e  d l a  e h ł c p c a  od 3 do 8 l a t ...............................................z ł r .  2 . 9 0
d o b r e ,  m o d n e ,  w e ł n i a n e ,  s p o d n i e  z i m o w e ............................. z ł r .  3 .8 0
p a l e t o  z i m o w e ,  sukienne, wat., stębn., z przed, kołnierzem aksamit. z ł r .  0 . 5 0
p a l e t o  z  p r a w d z i w e g o  s t y r y j s k i e g o  p a k ł a k u .......................... z ł r .  6 .—
e l e g .  s z l a f r o k ,  we wszystkich k o lo r a c h ..........................................................z ł r .  5 .5 0

przesyła za zaliczką

Józef Grotte &
W ien, I., Frauz-Josefs*Q uai, 41.

51 2 12

Go.

Ustawa drogowa
d l a  k r O l e s t w a  G a l i c y !  i  Ł o d o m e -  
r y i  z  IV. K s .  K r a k o w s k i e m  z dnia 
'8  sierpnia 1886 'Dz. u. kr. Nr. 15 ex 1867),

z Nowellą
z d. 7 lipca 1885 (Dz. u. kr. Nr. 39 ex 1885), 

jest do nabycia po cenie 5 0  c e n t .
w drukarni A Koziańskiego w Krakowie 

ulica Szewska, L. 21. 03 3 5

Świętych
w , największym wyborze 

i  najtan iej
jak również

wszelkie inne

artykuły dewocyjne
poleca

Andrzej Schultz
w  K r a k o w i e

R y n e k  g łó w n y ,  L . 3 2 .
Zamiejscowe zleeenia natych

miast załatwia. 2275 14 15

Wina butelkowe

montenegra
Wielka Menażerya.

O o d[zlennie
Dwa Wielkie Przedstawienia tresury

połączone
z karmieniem w szysi. drapiei. zwierząt 

o  4  p o p o ł u d n i u  i  o  7  w ie c z d r .
do zwiedzenia której uprzejmie zaprasza, zosta
jąc z szacunkiem 86 2 O

E d w a r d  M o n te n e g r o .

K alosze
rosyjskie, najnowszych fasonów, 

w  w i e l k i m  w y b o r z e .

Bieliznę w ełnianą
systemu Dra G. Jaegera 

po bardzo n isk icb  cenaeb
polecają 1957 17  20

Bracia Milewscy
dawniej J. Czynoiel syn 

K r a k ó w ,  R y n e k , L .  4 .

w największym wyborze, z najpierwszyoh fabryk, 
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

poleca handel

Ho K retschm er
yjtr  K r a k o w i e  2242 11 12

p r z y  u lic y  M ik o ła jsk ie j,  L .  8 .

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  K r o  1 3 —14  w  K r a k o w i e

naprzeciw kośeioła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
I tunku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek] 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
b  C e  n n i k  b

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za tuzina złr. 1-20 do 1'50.

| Mankiety męskie i dam. za 6 par z łr 1'80 do 2. 
'/, tuzina lnianych ohustek do nosa ot. 90, 

1-20, 140 , 170  do 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2 50, S do 6.
| '/, tuzlnn angiels. batyst, ohuotek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

! sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

I 1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i */8 szlą- 
•kiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
j.4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ®/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i ‘/« prawdzi
wego rumbnrskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 
tuzin ręoznlków lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
oztuka */< lnianego płótna na 6 przeście
radeł bez szwu od złr. 15 do 21.

I Szyfon na bieliznę m ęską i damską od centów 
25 do 50 et. za metr.

| Serwety różnej wielkości od e/4 do 10u  i le/4 
| jak najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| Garnitury lniane do nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3"50, 5, 7, do 50.

Koozule damskie.
I Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 185. 
1, dobrego holenderskiego d l o rumbnrskiego 

płótna z listw ą na przodzie lab do zapina
nia na ramienia, złr. 2'50 do 3*20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym] 
złr. 3, 3-75, 4, 4 25 do 5. |

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-| 
dzajaeh złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-l 

ftowan. szlarkam i złr. 1'80, 2-10, 2 50 i 3.] 
Z barehantu gładkie złr. 1*60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.I 

2-50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy-J 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5.] 
Spodnloó z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2 50.] 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3*85] 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50,|  

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50,|  
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 75 i 1 '90 .| 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 .| 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zir. P50, 0 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumbnrskiego albo holend.] 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości oc*| 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego eienkiego płótna od 160  do 2 50. |

Wielki wybór pończooh damskloh białyoh I kolorowych, Jakotei mozklch skarpetek w ró-|
inyoh gatunkaoh i kolorach.

Za wszelki u naB zakupiony towar ręczy się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolno przez nas przyjęte zobowiązani* 
daje każdemu kupującemu permośó, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że uaszeeenj |

2104 2 0 ^ez konkurenoyi. 2  wysokim szacunkiem

Filia: M. BETERA i Spółki.
Skłnd fnbryozny towarów płóoiennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych| 

w KRAKOWIE, Sukleniiloe Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
F~ Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie,

centralnej 2172 14 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są do nabycia w sklepach pp. 

Stan. F ein tu ch a  w K rakow ie. 
J . J a n ię ! „
J . M iki
J . fickeitter i bp. w R zeszow ie. 
T. Scharfa w T arnow ie.
E. W itk ow sk i w P rzem yślu .

PIW O
w butelkach i w beczkach

O K O CIM SK IE
Exportowe i Marcowe.
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7 a staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

!M Piwa £ r « p  i Zagranicznego 
J.

w Krakowie, ulica św . Jana,5.
2058 8 0

Doniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia 

1889 roku objąłem

Restaurację na stacyi kolei państwowej w Suchy.
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając. że i nadal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić.

Z szacunkiem 
F e r d y n a n d  T i i r l i ń s k i .2 5 30

Proszę żądać wyraźnie Prof, Dra

Kemmericha

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Santa Elana, Południowa Ameryka),

aby się przekonać, że tenże w sm aku  i w ydatn ości w szy stk ie  
in n e przew yisza .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk i c h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  k o 
r z e n n y c h  i  d e l ik a te s ó w .  2293 9 30

Zniżenie cen.
Kpie ciepłe i zimne,

łaźnia parowa i ziołowa, 
tusze rozm aite I baseny,

z największym komfortem urządzo
ne na wzór podobnych zakładów 
europejskich i z największą czysto

ścią utrzymywane tylko

w Hotelu Krakowskim
p rzy p lantach .

Najdawniejsze, najbardziej renomowane 
k ą p i e l e  w K r a k o w i e .

wr Kąpiele mineralne na żądanie.
Kuracya Masażem.

Geny znizone od Nowego Roku.
Bilety abonamentowe dla Szan. Gości 

wydają się pod nader korzystnemi wa
runkami. — Dla pp. Oficerów i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone 2304 7 12

W wielkim wyborze i najtaniej,

sj stemów angielskich i amerykańskich. 
„Hallfax“ 7. doskon. stali | ara złr. 2.20

„ teisame polerow „ „ 3.50
„ „ niklowane „ 5 . —

„Mercur“ s ta l , do przykręe. „ „ 3.50
„Rink-Skates“ t. z. „Drez

denki'' nikl. złr. 9, poler. „ „ 7.—
„Jaokson-Haines ‘ „ „ „ 4.—
Żelazne z paskami na przodzie, 

zaś z tyłu śrubą przykręcane „ 1. |
Części składowe do łyżew, klueze do przy
kręcania , oraz paski z doskonałej skóry 

poleca handel pod firmą 36 3 8

A N D R Z E J  S C H L L T Z
w  K r a k o w i e ,  U y n e k ,  3 2 .

Z i ó ł k a  p i e r s i o we
Dra Seebiirgera,

Jedyny środek przeciw chorobom plu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zaflegmieniu i t. p. 2142 41 o 

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowinoyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą g łow ą“ 
Leona Rosnera w  Krakowie.

Kundmachungen
von G e i n e i n d e -  und S p a r c a s s a -  
A e m t e r n , G u t s r e r w a l t u n R e n
etc., sowie alle behórdlichen Anzeigen,

Edicte, Feilbitungen,
Verlassenschafts - Anzeigen 

A.ufrufe
werden auf Grund langjahriger Erfahrung I 
fachgemass unter Garantle prompter Aus- 
fuhrung besorgt und lî  fert vorschrlft8- j 

masslge Belegebiattei

RUDOLF M O S S E
A n n o n c e n - E x p e d i t i o n  

W i e n , I .  S e i l e r s t ó t t e ,  J i r .  2 .

Albert i Józefa Ekerowie
udzielają l e k c y j  t a ń c ó w  s a l o n o w y c h ,  
s o l o w y c h ,  1 a n c i e r a ,  W e u u e l t a  itp. 
w swojem mieszkaniu, w domach prywatnych i 

Zakładach naukowych.
Mieszka przy ulicy Fioryańskiej, L. 57, dom 

na-ożny przy ramie Floryańskiej , wejście od 
ulicy Pijarskiej. 2302 6 6

Zginął kolczyk
złoty z rautami, w przechodzie od ul. Łobzow
skiej plantami do ulicy Szpitalnej — Uczciwy 
znalazca raczy takowy zwróció do Administra- 
oyi „N. Reformy" z a  d o b r e m  n y n n g r o -  

d z e n i e m .  99 2 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich ; za
granicznych c lat 30-tu zawsze z wieikiem po
wodzeniem , j o ieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sp viają rżnięeia ani kolek i mogą 

środek orzeźwiający, oozyszoza- 
raw ąoy przeczyszczenie. Me- 
lski u języku. Wymagaó należy, 
zain najdowały się we fiakoni- 
v p o teczka kartonowe i aby na 
raje o /ał się napis C n u v a i n .  

o pana D e l i a n t ,  rue

się używać ja 
jący krew lub 
toda użycia w 
aby pigułki C 
kaeh włożony* 
każdej pigułce 

W Paryżu w apf 
Faub St. Denis, 14' 

Dostać możra i 
W. Redyka, Tru 

we L.rowie

Irakowie w apte’ ach pp 
izyńskiego i K. Wiszniew- 
w aptece pp. Ruckera i u 

kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt 
Dra MauKiewicza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
laka i F ranzosa; w Czernlowcaob w aptece p 
Golichowskiego. 278 50 u

Prawdziwy tylko ze znnkiem „ko tw icy " 1

Cierpiącym na poaagrę i reu
matyzm poleca się prawdziwy

P a ir iH E x p e lle r
z „ k o tw ic ą " ,  jako bardzo 
skuteczny środek domowy.

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZELI

(Z Woryczowa)
najo ipowiedn;ejszy orzeźwiający napó' tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznieza w cierpieniacL
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena 1/a litr. butelki 13 cent.
„ Vi V - 15 oeat.

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 2052 7 0

Skład główny i ozęśoiowy w apteoe Konstan
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

W l l n u j i n n  młody, pragnie zawiązać ko-
W  U U  W  I w w  respondeucyę z osobą inte
ligentną, p a n n ą  lub w d o w ą ,  w wieku do 
25 lat. Fotografia pożądana — Dyskreeya pod 
słowem honoru. Adresować: C i e r p l i w y  1 0 0  
poste restante ( L u to w is k a .  3b

Pomieszkanie
na I  p ię trze , składające się z czterech 
pokoi, nyży , przedpokoju i k u c h n i, od 
1 k w ietn ia  to . r. w dom u pod  
L. 9 ,  przy u l. J a g ie llo ń sk ie j, 

do w ynajęcia. 24 £ 3 
Bliższa wiadomość u stróża.

życząee sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak naj-

    troskliwszą opiekę za umiar-
kowanem wynagrodzeniem u pani M a r y i  M e* 
d e k , Hebainme' W i e n  , I., Griinaugergasse, 
Nro 10, II Stock. 2111 11 ó

DAMY

Osoba młoda
inteligentna, poszukuje umieszczenia jako bona, 

towarzyszka, lab zarządczyni domu. 
Zgłoszenia pod adresem : P o s a d a  3 0 0  

poste restante N o w y  Rącz 82 2 3

Do nabycia prawla we w szystkich aptekach !O
EKSTRAKT SŁODOWY

wyrobu
J. Trąbozyńslclego

w Wmiarach pod Kaliszem
jako środek leczniczy w kaszlu i innych choro
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszozyoony medalami, oraz na 
Wystawie Higlemoznej w Warszawie listem po

chwalnym. 919 82 0
Cena fiO ceutów .

Dostać można we wszystkich aptekach.

SKLEP
przy jednej z ruchliwszych ulic miasta, 
jest wraz z urządzeniem , dwoma poko
jami i p iw nicą, lub bez ty ch że , do  

w ynajęeia. 85 2 3
Także potrzebna

Panna do ąklepn.
Zamiejscowa ma pierwszeństwo.
Adres w Adm in „N. Reformy".

Ho sprzedania.
Chemia hr. Chodkiewicza. Tomów 7.
Dzieła Kluua. Tomów 9.
Początki chemii Śniadeckiego. Tomów 2. 
Farmacya Celińskiego. Tomów 2.
Jundził, opisanie roślin. Tom 1.
Pamiętniki Farmaceuty. Tom I.
Dykoyonarz francuski technologiczny, z ryci

nami. Tomów 22. 2293 3 3
Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy".

!

C. i  patentowała Jasia  m t a i  Csrajewa'
pierwsza w swoim rodzaju i nikomu dotąd nieznana, wynilazk.i Dra Nuredin Beja, tu
reckiego lekarza, której z przyczyny zbyt podeszłego wieku i ohorowitośoi sam wyrabiać 
nie mogę , a zatem poszukuję uczciwego spólnika lub spólmczki z paru tysiącami złr., 

abyśmy tę wspólnie w fabryce, umyślnie na to urządzonej, wyrabiali.
W skład tej pasty nie wchodzą żadne cząstki metaliczne, ani inne chemiczne 

żrąee i palące skórę, a tem samem niszczące naturalną jej świeżość, ona to jest jedyny, 
która niezawodnie utrzymuje piękność, młodzieńczość, jędrność, świeżość, wrodzoną cerę 
skóry, och aniając ją  od zmarszezek do najpóźn;ejszeau wiekn.

Od ezasu , jakem się podał o patent na tę pastę , zacząłem ją  w yrabiać, a ztąd 
znaną jest ona nawet i w wielu najwyższych rodzinach naszego kraju — na dowód p ra 
wdy dołączam niektóre dosłowne odpisy uznania dobroci pasty mego wyrobn przez nie
które wysokie panie dygnitarki kraju naszego jako :

1 . Szanowny P an ie !
Używam pasty piękności pańskiego wyrobu; zdaje mi się doskoniła i bardzo 

przyjemna w użjeiu. Proszę o przysłanie mi tejże 5 słoików. Mam zamiar doradzać 
moim przyjaciółkom i znajomym, aby tę pastę pańską kupowa»t

l i r .  W ło d z im ie rzo w a  D z ie d u szy c k a .
2. Wielmożny P an ie !

Zechce pan wydać dla mnie 6 słoików jego prawdziwie cudownej pasty, na którą
pieniądze posyram. H r . L .  R e n ib e liń sk a .

3 Wielmożny P an ie !
Jego pasta pięknośei jest rzeczywiście zadziwiająco doskonała; proszę o 10 sło i

ków tejże doręczyć oddawcy niniejszego lista , a ten mnie ją  dostarczy.
H r . M a r c e la  S k ó rzew sk a .

Innyeh tym podobnych zawezwań mam bardzo wiele. 2235 4 0
Cena jednego słoika 50 oentów, I złr., I złr. 50 oentów i 2 złr.

„ P a s t y  l> ię k n o £ c i“  gotowej dostać można w e  L w o w ie  p r z y  u l i c y  
D ł u g o s z a ,  L .  3 3 ,  (dawna Kurnieka), u właśeieiela c. k. patentu 3 . G . K o t w i c z ą .

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędca cjm arni A, Szyjewsti


